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jące z ciągłego, coraz liczniejszego wychodźtwa zļszkodliwych doktryn ekonomicznych, które mimo 
Niemiec do Ameryki. Robotnik nasz silny, pra- |opozycyi przeprowadził, to jest, ustawa o mary- 
cowity, mnićj do dobrój strawy przywykły, mnićj | narce kupieckiej i opodatkowaniu płodów surowych. 
o wygody dbały, a więc tanićj się tam utrzymu- | „Dauphin“, jak żartem nazywają Gambetę, ma się 1f 
jący, przy równćj płacy, zwycięsko wytrzymuje kon-|udać, jak jego przyjaciele zapewniają, na brzeg ` 


Szanowna Redakcyo! 
W Nr. 183 Czasu umieszczone zostały trafne 
uwagi w sprawie kryminalistyki w Galicyi, które 
szanowny autor (Dr M. M.) rozpoczyna przypom- 


Z politycznego przeto tylko i narodowego 
wychodząc stanowiska, nietykając nawet pod- 
staw wiary ani pytań dogmatycznych, przy- 
chodzi się do koniecznej konkluzyi, że tak 


KAraków 1% sierpnia. 


Rząd rosyjski, ktory skupia w sobie świe- 
cką i duchowną władzę, pragnie oczywiście w 0- 


bu tych kierunkach przyjść do panowania w 
polskim także zaborze. Nie poprzestaje zatem 
na politycznem poddaństwie Polaków, lecz o- 
raz usiłuje wynarodowić ich i wciągnąć pod 
swój urzędowy kościół. Tych samych dróg 
chwycił się świeżo rząd pruski wobec polskich 
swoich poddanych; pod względem jednak ko- 
ścielnym obrał drogę pośrednią: przedewszy- 
stkiem bowiem stara się— co rząd rosyjski da- 
wniej już robił, zanim przemocy używać za- 
czął— o rozerwanie związków kościoła katoli- 
ckiego w posiadłościach swoich, z głową tego 
kościoła w Rzymie. Wykluczenie języka pol- 
skiego z urzędu, sądu, szkoły, prowadzi do 
wynarodowienia; usunięcie zaś duchownych od 
nadzoru szkół, wydalanie zakonników i zwinię- 
cie zakonów, pociąganie kaznodziejów przed 
kratki sądowe za działalność ich w kościele, 
pozbawianie biskupów juryzdykcyi w sprawach 
dyscypliny kościelnej, nieuznawanie ich posta- 
nowień w rzeczach wiary, udzielanie pomocy 
i opieki odszczepieńcom, wszystko to należy 
do środków osłabienia kościoła na korzyść 
państwa, a różnią się te środki od tych ja- 
kich Rosya używa, tem jedynie, że wykony- 
wane są z pewnemi formami nadającemi im po- 
zór legalności, zwłaszcza, że postanowione zo- 
stały za udziałem reprezentacyi po większej 
części innowierczej i inno-narodowej, głównie 
jako broń przeciw Polakom. 

Ale też dla tej samej przyczyny obrona na- 
rodowości i religii zagrożonych zarówno, łączą 
się od dawna w jedno u Polaków tak pod ber- 
łem rosyjskiem jak pruskiem. Dla tej samej 
przyczyny nieznany przedtem w Polsce wyraz 
„ultramontanizm,* który dawniej miał tylko 
we Francyi właściwe znaczenie, jako przeciw- 
stawienie „gallikanizmowi,* stał się teraz w 
krajach polskich synonimem katolicyzmu, bo 
kto dziś nie jest w Polscć ultramontaninem, 
ten jest tylko pseudo-katolikiem, o ile na to 
Rosya i Prusy zezwalają, to jest o ile to im do- 
godne albo przynajmniej obojętne. Nie nadar- 
mo lud w Wielkopolsce Polaka i katolika u- 
waża za jedno: bo kto niechce być Prusakiem, 
ten katolikiem pozostać musi. Na Litwie a o- 
statniemi czasy już i w Kongresówce katolik zna- 
czy Polaka, bo gdy nie wolno się tam przy- 
znać do narodowości polskiej, można się przy- 
najmniej jeszcze przyznać do religii katolickiej; 
a polskość czyli katolickość wyklucza tam od 
wielu praw, a między innemi od prawa naby- 
wania ziemi. Kto tam przestaje być katolikiem, 
ten zaraz liczy się do Moskali. 

Polacy wystawieni są pod obcemi rządami 
nietylko na ucisk polityczny, narodowy i reli- 
gijny, ale oraz na wpływy, tak pod każdym 
rządem odmienne, jak odmiennemi są szkoły, 
instytucye, język, ustawy i polityka państw 
rozbiorowych. Potrzebaż jeszcze, aby w każ- 
dym zaborze inny powstawał kościół pod fir- 

_ mą katolickiego? A kościół taki byłby tylko 
"przejściem do kościoła rządowego, czego pró- 
bę robiono już w Rosyi ustanowiwszy synod 
katolicki w Petersburgu i zabraniając ducho- 
wieństwu związków z Rzymem. Ku temu sa- 
memu zmierzą rząd pruski w Wielkopolsce, od- 
mawiająć uchwałom soboru powszechnego mo- 
cy obowiązującej. PADAM 


zwany ultramontanizm, to jest katolicyzm 
rzymski, jest najbardziej narodowym i zacho- 
wawczym żywiołem w Polsce, że jest najsil- 
niejszą tarczą przeciw zamachom obcych rzą- 
dów. Oi co myślą o kościele narodowym w 
krajach polskich rozdzielonych między trzy 
państwa, torują drogę chyba do utworzenia 
osobnego kościoła w każdym z trzech zabo- 
rów, co nie tylko rozbiłoby jedność narodową 
i kościelną, ale ułatwiłoby zamiary Prus i Ro- 
syi wciągnięcia katolików w ich urzędowy i 
polityczny kościół. Tacy Uchańscy w minia- 
turze są albo bezwiednie narzędziami w rę- 
kach nieprzyjaciół narodu, albo się im zaprze- 
dali. Wolimy przypuszczać pierwsze, ale nie 
możemy wyjść z podziwienia, że się choć tą 
przestrogą nie reflektują, iż głosy ich powta- 
rza z tryumfem i za wzór naśladowania godny 
stawia urzędowa Norddeutsche allg. Zeitung, 
ina ich pomoc w krajach polskich liczy. 


Dziennik Polski podniósł znowu w czwart- 
kowym numerze sprawę przedsejmowego zjazdu 
posłów. Niechcielibyśmy, aby tych kilka wy- 
razów za chęć prowadzenia polemiki uważa- 
no. Z tego co pisze Dziennik, zdaje nam się, 
że poczytałby zjazd posłów porównie jak inne 
pisma, za korzystny. Na to podobno zgoda. 
Trudność zachodzi tylko w tem, kto i kogo 
ma zwołać. Proponowaliśmy, aby zwołał np. 
książę marszałek albo przewodniczący delega- 
cyi. Sądziliśmy, że mają oni więcej do tego 
prawa od innych, a głos ich więcej słuchany 
będzie. Zdawało nam się, że niktby ich nie 
pomówił nigdy o należenie do „partyi kra- 
kowskiej*... Ale to nic nie pomogło: zarzu- 
cono nam koteryjność. Ponieważ więc o zjeź- 
dzie wszystkich posłów nie może być mowy, 
proponowaliśmy udział znakomitszych, wybi- 
tniejszych, przewódzców sejmowych. I to się 
nie podobało: powtarzać zarzutów nie będzie- 
my. Ale chcielibyśmy raz wytłómaczyć, któ- 
rych posłów za wybitniejszych uważamy. *Oto 
tych, co zwykle od czasu jak mamy w Gali- 
cyi sejmy, wybierani bywają do komisyj. Uwa- 
żaliśmy to na wszystkich sejmach, a zwłaszcza 
w naszym, a wiadomo dla czego; wiadomo 
także, że zawsze jedni i ci sami posłowie 
składają komisye. W Radzie państwa także 
nie inaczej się dzieje. Owoż tych posłów na- 
zywamy wybitniejszymi, znakomitszymi, sło- 
wem przywódcami sejmu itd. 

Skoro więc idzie o to, że nikt nie bierze 
inicyatywy w zwołaniu posłów, my radzibyśmy, 
aby. przewodniczący w ostatnich komisyach 
zwołali tych, co te komisye składali. Zgoła, 
gdyby się zebrały komisye te same co były na 
ostatniej sesyi wybrane i zapewne będą znów 
na przyszłej, bo przecież Sejm w tym'samym 
pozostał składzie, natedy uważalibyśmy, że 
zjazd znajduje się w warunkach, jakich pra- 
gnęliśmy, aby mógł przystąpić do rozebrania 
tych kwestyj, które za najnaglejsze uzna, i po- 
czynienia prac ułatwiających działanie Sejmu, 
gdy ten zwołanym zostanie. 


—MOOLR>O>— 


Dochodzi nas następujące pismo w przed- 
R miocie kryminalistyki w Galicji: 


jest wprost niemożliwą, skoro bowiem okrąg sądu 


jedno śledztwo o zbrodnię! Cyfra rzeczywista 


ma, się choroba, wielce moralnie i materyalnie nie- 


nieniem - podanej w Nr. 90 Czasu z b. r. według 
Dziennika Polskiego wiadomości o sprawozdaniu 
sądu wyższego lwowskiego z czynności sądów kar- 
nych w r. 1801. 

Według owego artykułu Dziennika Polskiego 
miał sąd wyższy lwowski wykazać, że w jego okrę- 
gu dochodzono w r. 1871 przestępstw i przekro- 
czeń 61,947 t. j. w porównaniu z r. 1870 o 4642 
więcej; zbrodni zaś 88,210 t. j: o 31,670 więcej 
niż w r. 1870. 

W interesie prawdy. a w szczególności w inte- 
tesie niepogorszania sławy ludności galicyjskiej po 
za rzeczywistość i tak już dość smutną, upraszam 
o umieszczenie oświadczenia, iż przytoczona po- 
wyżej według Dziennika Polskiego wiadomość jest 
zupełnie mylną. Wnet po jej ogłoszeniu w rzeczo- 
nym dzienniku, powątpiewając mocno o prawdzi- 
wości podanych cyfer z powodu ich olbrzymiej wy- 
sokości, zajrzałem do aktów sądowych, w. które 
pozwolono mi wglądnąć dla użycia dat do wykła- 
dów uniwersyteckich, i przekonałem się, że cyfra 
61,948 podaną jest w sprawozdaniu sądowem jako 
cyfra ogólna exhibitów w sprawach karnych (t. j. 
nadeszłych podań, odezw i t. p. aktów, otrzymu- 
jących osobne numera w dzienniku podawczym 
które wpłynęły w r. 1871 do sądów powiatowych, 
zaś cyfra 88,210 przedstawia liczbę exhibitów w 
sprawach karnych, które wpłynęły w tym samym 
czasie do sądu krajowego i sądów obwodowych w 
okręgu sądu wyższego lwowskiego. Jasną zaś jest 
rzeczą, że liczba exhibitów nie oznacza liczby 
śledztw, gdyż z powodu jednego śledztwa może 
wpłynąć i sto exhibitów. 

Cyfra 88,210 dochodzonych zbrodni w przeciągu 
jednego roku w okręgu sądu wyższego lwowskiego 


wyższego lwowskiego (Galicya wschodnia i Buko- 
wina) obejmuje najwyżej 4,100,000 ludności (do- 
kładnej cyfry podać nie mogę, gdyż zestawienia 
urzędowe uwzględniają jedynie podział administra- 
cyjny) zatem mielibyśmy jedno śledztwo o zbro- 
dnię na około 40 mieszkańców. Ponieważ jednak 
według wyników ostatniego spisu osoby w wieku 
niżej 14 lat skończonych, którym według posta- 
nowień ustawy czyn karygodny nie może być po- 
czytany za zbrodnię, stanowią w Galicyi i na Bu- 
kowinie przeszło trzecią część ogółu ludności, 
przeto na dwudziestu kilku mieszkańców mogących 
w ogóle popełnić zbrodnię przypadałoby w r. 1871 


śledztw o zbrodnie, której nie mam pod ręką w tej 
chwili, jest wprawdzie znacznie niższą, jednak 
w porównaniu z innemi krajami monarchii aż 
nadto wysoką, by uzasadnić twierdzenia i życze- 
nia zawarte w powołanym na wstępie artykule, 
których bynajmniej nie mam zamiaru osłabiać ni- 
niejszem sprostowaniem. 

Proszę przyjąć zapewnienie prawdziwego powa- 
żania. 

Berlin 15 sierpnia 1872 r. 

Dr Tadeusz Pilat 
docent uniwersytetu lwowskiego. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Poznan 14 sierpnia. 
W kraju naszym, przeważnie rolniczym wszczy- 


bezpieczna; dotąd nie znana, a dziś coraz szersze 
przybierająca rozmiary. Jest nią dobrowolna cza- 


sowa emigracya Sił roboczych. Robotnicy nasi | różnego gatunku, mają stanowczo rozstrzygać o ka- 
wiejscy tysiącami opuszczają, swoje wiejskie zagro- |librze francuskiej artyleryi polnej. 


dy, idąc na zarobek do Berlina i dalszych części 


jące, ani dla wędrujących ani dla kraju nic dobre- 


pominąwszy wyjątki, zapomina swych tradycyj i 
obowiązków, obojętnieje moralnie, często popada 
tam w obczyźnie w najgorsze nałogi, i wróciwszy 
staje się zaraźliwym ciężarem dla społeczeństwa 
naszego. To strona moralna: materyalnie zaś, uby- 
tek tylu rąk utrudnia i kosztownieszą czyni całą 
produkcyę rolniczą, już i tak nie będącą w natural- 
néj proporcyi co do zysków, z nad wszystkiem dziś 
dominującym kapitałem i z podrożeniem skutkiem 
tego wszystkich potrzeb życia. Miliardy francuskie 
wywołały w Niemczech gorączkowe życie finanso- 
wo-przemysłowe i bodaj czy nie zaszczepią tra- 
wiącćj gorączki. Taka jest perturbacya sił robo- 
czych, taki kierunek przepełnienia miast wiel- 
kich, okolic fabrycznych, wyludnienia okolic rolni- 
czych. 

Księstwo nasze acz przechodziło reformy agra- 


kurencyę z robotnikiem niemieckim. Niemnićj jest| morza do Dinah w bliskości Saint Malo w Breta- 
to wielka klęska dla nas moralna i materyalna:|nii. Tam w odosobnieniu (miasteczko składa się 
moralna, bo człowiek wyrwany choć tylko na kil-|z kilku domów) Gambetta przygotuje kampanią zi- E 
ka miesięcy ze swych stosunków rodzinnych, odda- | mową, ale Bogu dzięki, teraz tylko parlamentarną 
lony od wioski rodzinnćj, parafialnego kościółka, |a nie nad Loarą. j 


W Paryżu samym cicho i spokojnie jak na mor- 
te saison przystoi. Zdarzające się wypadki, tyczą 
się tylko administracyi wewnętrznej, tak naprzy- 
kład urządzenia Rady stanu, która od razu z ca- 
łym aparatem radców, maitres de regudies, adjunk- 
tów, i t. d. i t. d., zacznie funkcyonować w tych 
dniach. Odillon Barot wiceprezes Rady, przygoto- 
wuje mowę introdukcyjną dla rozpoczęcia prac. 
Ministrowie nie bawiący w Trouville, nie przepę- 
dzają czasu wakacyi w Wersalu, ale tu w Paryżu, 
gdzie też po największej części bióra ich się znaj- 
dują. Może przecie z rozpoczęciem sesyi zgroma- 
dzenie namyśli się i do Paryża wróci. Szczególnie 


jeżeli do terminu otwarcia izby sądy wojenne ukoń- 


czą swą straszną. misyę i nie przypomną więcej 
nieszczęśliwych miesięcy wiosny zesłorocznej. © 
Utrzymują także, że utworzenie izby wyższej co- - 


ryjne, mobilizacye, wojny, nigdy podobnego braku |raz bardziej wchodzi w rachubę polityczną rządu, 
rąk do pracy nie doświadczało. Lud nasz nie był | który tylko jeszcze nie zdecydowany co do rodzaju 
dotąd skłonnym do podobnych wędrówek. Jest to |kreacyi tej części władzy, mającej niejako równo- 


więc zjawisko całkiem nowe, ale bardzo przeraża- 


ważyć wybryki powszechnego głosowania. 


Jedni żądają utworzenia drugiej.izby w sposób - 


go nie zapowiadające, a zjawisko które tylko się | mianowania komisyi nieustającej lub nawet zmien- 
da wytłómaczyć z jednój strony wychodźtwem do |nej, przez zgromadzenie narodowe, drudzy projek- 
Ameryki z Niemiec, z drugićj gorączkowemi przed- | tują wybór członków tej izby przez rady departa- 


siębiorstwami, jakie w Niemczech miliardy wywo- 
łały. 
Zresztą nic u nas nowego. Wojna wytoczona ko- 


mentowe, nareszcie projekt, do którego i rząd jak 
się zdaje, nakłania się, mówi o zmianie aplikowa- 
nia systemu powszechnego głosowania przy tej no- 


ściołowi, szkole i narodowości naszéj nie ustaje. | wej instytucyi, a to w ten sposób, że wyborca lub 


Owszem prowadzą ją z całą dotychczasową wy- 


wybrany ma być wiekiem starszy, aniżeli dotych- 


trwałością i bezwzględnością. W Krotoszyńskiem od-|czas, bo wyborca lat 80 a wybrany 40. Jest to 
było się zgromadzenie wyborcze, na którem poseł |coś podobnego jak w Belgii w wyborach do sena- 
Krzyżanowski zdawał sprawę ze swój czynności. |tu. Nowo zamianowana rada stanu niezawodnie 
Zgromadzenie bardzo było nie licznem, bez skutku | przedłoży jaki projekt rządowi w tym względzie, 


żadnego, którego też mieć nie mogło, skoro Krzy- 
żanowski z góry oświadczył, że nadal mandatu nie 
przyjmie, czem jedynie, to jest ponownym wybo- 
rem, wyborcy zdanie jego poprzeć byli w stanie. 
Odmowa stanowcza p. Krzyżanowskiego jest jedy- 
nym błędem jego politycznym w całym przebiegu 
tćj sprawy. Bo kto walczy, może i powinien ape- 
lować jak to uczynił do sądu wyborców, ale nie- 
przyjęcie stanowcze dalszego mandatu, jest usunię- 
ciem się ostatecznem od walki. 


Paryż 10 sierpnia. 


(B.) Trouville jest dziś stolicą Francji. Z tam- 
tąd nas dochodzą wiadomości, a choć tylko tyczące 
się osoby Thiersa, przecież one jedynie- zajmują 
uwagę publiczności, bo innych niema. Dzienniki 
paryskie podobnie jak londyńskie ząpisują „gesta et 
facta“ małego dworu w „villa des roches noirs“ 
w Trouville. Tak jest, małego dworu, a dzienniki 
bonapartystowskie gniewają się, widząc, że nietyl- 
ko Napoleon III miał przywilej zajmowania sobą 
umysłów wszystkich, którzy około niego obracali 
się. Zupełnie to samo się dzieje z Thiersem, z tą 
tylko różnicą, że Thiers naprawiając co Cesarz za- 
winił, więcej ma prawa do admiracyi swych współ- 
obywateli, niż ten, który był przyczyną Sedaru. 

Ponieważ i polityka używa wytchnienia, przeto 
prezydent, rzeczypospolitej zajmuje się doświadcze- 
niami nad własnościami różnych kalibrów armat. 
Powołał dla tego do Trouville pułkownika Reffye 
wynalazcę dział siedmio-funtowych (wagi kamien- 
nej, blisko dwa razy wagi zwykłej). Doświadczeniu 
te, odbywające się nad brzegiem morza bateryami 


Pobyt Thiersa w Trouville przedłuży się może 


który go potem przy rozpoczęciu dyskusyi o usta- 


wie wyborczej, lub też o prawach konstytucyonal- 
nych w ogólności zgromadzeniu narodowemu przed- 
stawi. 
Repartycya pożyczki nastąpiła już podług urzę- 
dowego ogłoszenia. Każdy podpisujący otrzyma 
1.88 procentów swej subskrypeyi. Jestto rezultat 
niesłychany. Z wszystkich subskrypcyi tylko jedna 
pewnego domu. bankierskiego w Kopenhadze na 
166 milionów została unieważnioną z powodu prze- 
kroczenia w*sposób niezupełnie lojalny swego kre- 
dytu za pomocą weksli przez ów dom bankierski. 
Giełda tymczasem sankcyonowała zapał kapitalistów 
europejskich dla kredytu Francyi, utrzymaniem agio- 
od 3 do 4°% od nowej renty. 

Zdarzeniem, tyczącem się sztuki, a które dało 
nie mały powód dziennikom nawet poważnym do 
uderzenia na ministra wychowania publicznego, 
było niezręczne użycie kilku frazesów lubo słusz- 
nych, przez Juliusza Simona o zmarłym kompozy- 
torze Auber, autorze „Niemej z Portici.“ Auber, 
który zajmuje bez zaprzeczenia jedno z najwię- 
kszych miejsce między kompozytorami wszystkich 
narodów, był chlubą szkoły francuskiej, ale jak 
słusznie Juliusz Simon przy zamknięsiu kursu kon- 
serwatoryum muzycznego powiedział, nie był na 
swojem miejsce jako dyrektor tegoż zakładu, a 
przecież kierował nim przez lat 80. Jules Simon 
powiedział, że miał on dar boży, łatwość melodyi 
1 kompozycji, ale nie miał pracy. Przeciwnie dzi- 
siejszy dyrektor Ambroise Thomas, kompozytor 
„Hamleta* i „Mignon* posiada jedno i drugie. 
Mogło to być prawdziwe, ale nie właściwe. Dzien- 
niki nadzwyczaj drażliwe na wszystko, co doty- 
ka sławy narodowej, szczególnie teraz, obsypały 
Juliusza Simona gradem pocisków , a gdyby mini- 
ster ten nie miał tak twardego grzbietu, jak to 
już nie raz pokazał, toby z pewnością musiał jak 


Niemiec, wyprowadzani przez zabiegliwych ajentów, |do końca miesiąca, jeżeli pogoda pozwoli. Do tej najprędzej usunąć się do życia prywatnego, które- 


w każdym z naszych miasteczek urzędujących. | chwili deszcze nie bardzo przyczyniają się do uprzy- 
Przybiera to takie już rozmiary, że w jednój oko-|jemnienia mu wakacyi. Z pobliskiego Havru za- 
licy Księstwa zawerbowano znaczną ilość 12-letnich | proszono go, by odwiedził ten port tak ważny dla 


dzieci, do jakiejś fabryki za Lipskim położonćj. | handlu Francyi. Będzie tam mógł Thiers naocznie 
Wyraźnie ludność nasza zapełnić ma luki powsta- | przekonać się o oczekiwanych rezultatach swych | wnętrznćj nie mamy do zanotowania żadnego faktu, 


go z resztą nie powinien był opuszczać. 


Wiedeń 16 sierpnia. Z zakresu polityki we- 


"ZOPNNOYYSAKEWAŻA |. 


prm i 
, F SY $ ki— mieli gdzie orzeźwić się po skwarze i po ku- 
Guęść literacko artystyczna. rzu... Nasi lwowscy rymopisy mogą sobie wzdy- 


ARE niska: chać a: sadzawką w Kisielce, opiewać urok Peł- 
7 czyńskiego stawu, i upajać się do snu szmerem 
TY GODNIK LWOWSKI „kaskad“ na Wulce, a zresztą poeci kąpią się w 
Hipokrenie — ale nam zwykłym śmiertelnikom, cho- 
: dzącym po bruku a nie po Parnasie, potrzeba cał-' 
o chiare dque! — Wykrzyk boleści. — Petrarka i Laura, — |kiem prozaicznej wody, ze względów nie poety- 
RA w prozaicznem tego słowa znaczeniu. — | cznych a sanitarnych po prostu. 
RE A na Niemca !— Ile cnót po-| Kiedy skwar dopiecze —a mieliśmy tu prawdzi- 
„zeoa, aby się wykąpać we Lwowie. — Widok lwów-|.: ; Ę p 
skich łazienek. — Sezam otwórz się! — Jęk poetyezny, | Vie kanikularne upały — to zaprawdę potrzeba pe- 
Mi trochę strawestowany. — Ofiara grzeczności. — | Wnej siły abnegacyjnej, aby nie wskoczyć do pier- 
an upiększenia ogrodu jezuickiego. — Same pogłoski. wszego lepszego basenu studziennego, tak np. 
- między owe kamienne pieski, co się kąpią u stó 
= ei „Jresche e dolce aque! Wy wszyscy, | Dyanny na jednej z studzien w eń 7 i 
oray o euo rozkoszujecie się idylicznem życiem | Mówią ciągle, że się Lwów upiększa, że wzra- 
wśród cienistych drzew wiejskich i nad jasnym stru- | sta i coraz bardziej warunkom stolicy odpowiada. 
mieniem „rzek domowych“, wy wszyscy, którzy | Tymczasem stolica ta nie może się zdobyć na wy- 
się kąpiecie w Sanie, Dniestrze, Bugu, Dunaj- |starczające i porządne łazienki letnie — czekając 
cu itd., i wy Krakowianie, którzy macie Wisłę | zapewne, aż się pojawi jaki zagraniczny spekulant 
pod bokiem, nie zrozumiecie zapewne, ile tęskno- |jakiś Niemiec obrotny, eo nabywszy któryś z staw- 
ty mieści się W in wykrzykniku pożyczonym uļków lwowskich urządzi zgrabny i elegancki zakład 
włoskiego poety !... na którym oczywiście ogromnych zysków się doro- 
bi. Abderyci nasi będą potem narzekać i gniewać 


O jasne, słodkie, o przeczyste wody, się bardzo, że „szelma Niemiec z 
ERT POG CZy St » zarobek nam od- 
W których zwierciadlanej fali, biera“. Tak się stać musi prędzej lub później, a 


Laura kąpała swą anielską postać |... nawet mocno tego sobie życzyć należy, aby się 

4 AB stało, bo w dotychczasowych naszych łazienkach, 

My Lwowianie, skromniejsi od Petrarki, obej-|z bardzo małym wyjątkiem wszystko znaleźć mo- 

dziemy się już bez Laury, Dylebyśmy mieli wodę... |żna, prócz wygody i czystości, nie mówiąc już o 
Niechby się w tej wodzie już nie kąpała „anielska elegancyi lub zwyczajnym gdzieindziej komforcie. 

postać Laury“, niechby to nie były strumienie w| Wyprawa do kąpieli należy unas we Lwowie do 

Vaucluse, ale niechby prozaiczni Lwowianie, któ- |wypraw bardzo uciążliwych, wymagających wszyst- 

rzy nie opiewają wdzięków Laury, i prozaiczne kiego tego, czego potrzeba do spełnienia wielkiego 


niewyczerpanej cierpliwości. (Chcąc. się dostać na 
Wulkę, gdzie najwięcej jest łazienek, trzeba odbyć 
ćwierć mili drogi wśród gorąca i zabójczego ku- 
rzu, a stanąwszy u celu, dopiero przebywać wolną 
próbę cierpliwości. 

Kilkanaście nędznych, na pół zawalonych, bru- 
‘dnych i koszlawych budek, kilka kulawych zydel- 
ków, umieszczonych na największym skwarze dla 
gości, zapewne aby im lepiej kąpiel smakowała, i 
jakiś mały obtargany, w „fłamandzkim stylu“ ma- 


pniowem słońcem czekający panowie i panie, „jak 
ALA żarem spiekłe — rzucają przekleństwa wście- 

Goa 

Siedzisz już całą godzinę, ubiega ci już i godzi- 
na druga na tej wielce przyjemnej rozrywce, jaką 
jest niezawodnie szczegółowe studyowanie tych mi- 
sternych drzwi, na które areszt położyłeś, — ale 
tymczasem twój poprzednik nie spieszy się wcale, 
aby ci zrobić miejsce, i słyszysz tylko jak z szu- 
mem wody mięsza się arya z Trovatore, której się 


milutki kwadransik rośnie i rośnie, aż dopóki się 
nie stanie całą opętaną godziną, a to z powodu, 
że moda jest bardzo wymagającą, że strój dzisiej- 
szy pięknych pań naszych jest bardzo skombino- 


wany, że fryzura jest bardzo kunsztowną, że trze- . 


wiczek bardzo ciasny, i że się chce być piękną 
także po kąpieli... 

Pół godziny czekasz i namyślasz się, czy czekać 
jeszcze dłużej, aż ujrzawszy ogromny przypływ go- 
ści z miasta i tracąc wszelką nadzieję zdobycia 


lowniczy wyrostek, który robi honory domu, tj. |nielitościwy ten człowiek wyuczył od katarynek |jakiej próżnej komórki, powracasz do domu, zaży- 


odbiera szturchańce niecierpliwych gości, lub sie- 
dzi na dachu —oto cały aparat i cała służba ta- 
kich lwowskich łazienek. 

Budek jest bardzo mało, a -z tych część jedna 
kompletnie popsuta, nie dziw więc, że o każdej 
niemal porze dnia wszystkie miejsca są zajęte. Na 
kulawych ławeczkach siedzą tedy nieszczęśliwi kan- 
dydaci do kąpieli i wzrokiem rozpaczy spoglądają 
to na gorejące słońce, to na chłopaka, który zda- 
je się upatruje w tem demoniczną jakąś satysfa- 
kcyę, pastwić się z swego obronnego stanowiska 
na dachu widokiem spoconych Tantalów; piękne 


lwowskich i którą uprzyjemnia sobie chłodną ką- 
piel... 


O przeklęty nudziarzu! Ja liczę minuty, 

Jak zbrodniarz, co go czeka ostatnia katusza, 
A ty dopiero teraz zaciągasz twe buty... 

Jużeś głowę uczesał — szukasz kapelusza, 
Przecież się raz wykąpię; wstąpi we mnie dusza... 
O bogi! Pudla kąpiąc, siedzi jak przykuty!... 


Nareszcie... pan i pudel wychodzą z komórki; 
rzucasz się z radością na otwartą budkę, gdy tym- 


wając przez drogę rozmaitych przyjemności pogody 
i pejzażu, okryty gęstym tumanem kurzu, który się 
unosi z pod kół omnibusów, wiozących nowych go- 
ści na Wulkę, i zajęty spostrzeżeniem, że nie za- 
wsze wygodnie być Petrarką, i że Laury jeżeli nie 


długo się kąpią to za to bardzo długo ubierają... 


( 


O chiare,. fresche e dolce ague naszych stawów 


na Wulee!.. 
A kiedy już tyle mowy o wodzie w dzisiejszym 
moim Tygodniku — to niezawadzi, że jeszcze jej 


trochę dodam na zakończenie. 
Oto jak słyszałem, będziemy mieli także w ogro- 


twarzyczki, zarumienione od gorąca, z wyrazem |czasem słyszysz za sobą dźwięczny i czuły głosik |dzie Jezuickim wodę... Obiega wieść, że znaleźli 


omdlenia na całej postaci, z usteczkami spiekłemi 
od skwaru patrzą z utęsknieniem na komórki, wy- 
glądając, czyli która z nich nie odemknie się na- 
reście, i zdają się szeptać jak w bajce arabskiej: 
„Sezam otwórz się!*. 

Tymczasem Sezam nie otwiera się nawet na za- 
klęcia pięknych, karminowych ustek i na najczulsze 
spojrzenia niebieskich oczu, bo kto się dorwał już 
raz komórki, ten chce wynagrodzić sobie przebyte 
przedtem męczarnie, i rozkoszując się improwizo- 


Lwowianki, które nie potrzebują sonetów Petrar- dzieła, to jest: drogi, żelaznej woli, abnegacyi i|waną kaskadą nie zważa na to, że tam pod sier- 


kobiecy, który windykuje dla siebie pierwszeństwo ! 
Radość twoja zmienia się w rozpacz prawdziwą — 
ale zanadto jesteś grzeczny, abyś lekkiej przy- 
mówki nie wziął za rozkaz i nie ustąpił miejsca 
z uśmiechem uprzejmym na twarzy, który tak jest 
szczerym albo przynajmniej tak dobrze udanym, 


że wyglądasz zupełnie tak, jakbyś gryzł soczystą |dla zwolenników i zwolenniczek lodowego sportu,” 


cytrynę... 
Czekajże teraz całą godzinę, do której trzeba 


się przedsiębiorcy, którzy chcą ozdobić piękny ten 
ogród obszernym i ozdobnie urządzonym basenem 
czy sadzawką. Mielibyśmy przy tem sztuczne wo- 
dotryski, przejażdżki gondolami, a nawet małą kę- 
pę na środku... Zimą stawek ten zmieniałby się 
w elegancką, dobrze i wygodnie urządzoną arenę 


który ostatniemi czasy tak się przyjął i rozpo- 
wszechnił nie tylko we Lwowie, ale na całym ob- 


doliczyć jeszcze ów sakramentalny, nieodzowny | szarze królestw Galicyi i Lodomeryi... 


quart d'heure de grâce pour les dames, który to 


Jeżeli taki plan istnieje, a dobrze będzie wyko- 


któryby miał jaką taką doniosłość polityczną. Zjazd 


monarchów nie przestaje być jeszcze tematem dy- 
skusyi publicznćj ; jeden z dzienników wiedeńskich 
donosi, że w orszaku N. Pana w podróży do Ber- 
lina znajdować się będzie minister spraw zagrani- 


 cznych i domu cesarskiego hr. Andrassy, radca 


stanu Braun z dwoma sekretarzami, jenerał-major 


- hr. Bellegarde, jenerał-major hr. Pejacsewics, ma- 


jor hr. Griinne, pułkownik Beck, naczelnik kance- 
laryi cesarskićj wojskowćj, dwaj oficerowie ze świ- 
ty itd. w ogóle około czterdzieści osób. 

Wiadomość telegraficzną, którą zamieściliśmy 
wczoraj, o uwięzieniu właściciela wychodzącój w 
Pradze Politik p. J. S. Skrejszowskiego, podają 
wszystkie dzienniki wiedeńskie, oczywiście z naj- 
nieprzychylniejszemi komentarzami dla ` jednego 
z majwybitniejszych członków opozycyi ezeskićj. 
Utrzymują bowiem, iż p. Skrejszowski po trzech- 
godzinnem przesłuchaniu przez sędziego śledczego, 
zatrzymanym został w więzieniu za oszustwo, do- 
puścić się bowiem miał, jako właściciel dzienni- 
ka, malwersacyj przy składaniu podatku od inse- 
ratów i stempla na szkodę kasy rządowćj. Wiado- 
mość ta, mająca pozór, że jest tendencyjną, wy- 
maga oczywiście potwierdzenia. 

— Wiele miast z narodowością -słowiańską w 
Austryi, postanowiło wysłać deputacyę na obchód 
pełnoletności księcia serbskiego. Rząd atoli wydał 
zakaz wysyłania podobnych deputacyj, a zakaz ten 
dotknął nie tylko Pragę, Zagrzeb, Zombor, Becz- 
kerek, Nowy Sad, ale i miasto wcale niesłowiań- 
skie, jak Peszt, którego Rada miejska przyjęła za- 
proszenie miasta Belgradu. Pesti Naplo pochwala 
ten zakaz, który, jak utrzymuje, nie przeszkodzi 
wybranym deputacyom, chociaż nieurzędowo wziąść 
udział w obchodzie, powstaje tylko przeciw rozpo- 
rządzeniu rządu węgierskiego, aby wszyscy, co z 
powodu tego obchodu udadzą się do Belgradu, za- 
meldowali się tamże w przeciągu 24 godzin w a- 
jencyi austryacko-węgierskićj, pod całym rygorem 
prawa przeciw tym którzyby powrócili bez wizy na 
paszporcie. í 

= Dzienniki wiedeńskie donoszą, że zniesione 
być mają premie, jakie otrzymywali podoficerowie 
po przebyciu lat służby tj. tak zwane premie ka- 
pitulacyjne, za to jednak podoficerowie jazdy i ar- 
tyleryi pobierać mają po 20, feldweble po 15, ka- 
prale po 10 zł. w. a. dodatku miesięcznego do 
swćj płacy. 

— Z Zagrzebia piszą do dzienników węgierskich, 
że chorwacka komisya ugodowa obraduje ciągle, 


podczas obrad jednak czynione bywają wnioski te- 


go rodzaju, iż prawdopodobieństwo zawarcia ugo- 
dy o wiele się zmniejszyło. Przesadzone źądania 
opozycyi dodają otuchy miastom, a ztąd trudność 
dojścia do jakiegokolwiek rezultatu. Z tego też za- 
pewne powodu powstała wieść, powtórzona przez 
Pester Lloyd, że rząd węgierski zamyśla rozwią- 
zać sejm chorwacki. 


Niemcy. 


Spenersche Ztg. zamieszcza pod napisem: „G'o- 
los i Polacy,“ następujący artykuł. 

Od pamięci ludzkiej, nigdy nadzieje Polaków tak 
nisko nie stały w kursie, jak obecnie. Zjazd cesa- 


rzów niemieckiego, austryackiego i rosyjskiego, zda- 


je się przemawiać za tem, że solidarność intere- 
sów, jaka aktem 5 sierpnia 1872 stworzoną zosta- 
ła, okazała się niewzruszoną, wbrew wszelkim bu- 
rzom i zmianom czasu. Wobec tego sojuszu nie 
przestali Polacy od stu lat z niezachwianą skłon- 
nością do złudzeń, mimo wszelkich gorzkich do- 
świadczeń, spoglądać ńa jedyne państwo, , któreby 
mogło mieć istotny interes stać nieprzyjaźnie wzglę- 
dem faktu podziału. Francya znajduje się jednakże 
od traktatu frankfurckiego w położeniu wyjątko- 
wem. Nie może ona myśleć o badaniu kwestyj za- 
granicznych, lecz myśli tylko o zadośćuczynieniu 
za własne klęski. Do tego potrzebuje sojusznika ; 
tyle się nauczyła od r. 1870. O Włoszech nie mo- 
że być mowy. Do kogóż miałaby się więc o to 
udać, jeżeli nie do Wiednia lub Petersburga ? Nie- 
podlega zapewne wątpliwości, że usiłowania te ró- 
wnie tu jak tam są bezskuteczne. Lecz nie o to 
tu idzie. Dość, że takie plany istnieją, i że owła- 
dły politykę francuzką. Ztąd wynika, że sympatye 
polskie zniknąć muszą z porządku dziennego. I w 
istocie rząd francuzki odsunął w sposób demon- 
stracyjny rękę swą od Polaków. Polacy mają zu- 
pełne przeświadczenie o tej przykrej sytuacyi. W ich 
dziennikach wprawdzie nie okazuje się bynajmniej 
brak nadziei, lecz panuje w nich ton przygnębio- 
ny, którego nic nad to bardziej nie zdradza, jak, 
że mówią o wszystkiem co tylko można, prócz o 
rzeczach polskich. Przy tem wszystkiem Polacy są 
drzazgą'w ciele trzech mocarstw, a przedewszy- 
stkiem Rosyi, która sobie umiała w swoim czasie 
zapewnić lwią część zdobyczy. Powstanie 1863 r. 
wprawdzie zgniecione zostało ogromnym nakładem 
ludzi i pieniędzy, lecz ośmioletnie wysiłki zlania, 
wiążące się z przywróceniem panowania rosyjskie- 
go, najmniejszego nie miały pozytywnego skutku. 


Przyznaje to nietylko każdy rozsądny oyaiń 


w cztery oczy, lecz prasa, nie wyjmując nawet 
ultra-narodowej, wypowiedziała to bez ogródek. 
I na to się już zgodzono, że nic nie wywarło i nie 
wywiera ciągle zgubniejszego wpływu na wewnę- 
trzny rozwój Rosyi, jak środki gwałtowne, jakiemi 
posługiwano się dotąd dla zgniecenia Polski. 

Że w takich okolicznościach nie brakło chęci 
porozumienia i pojednania się z Polakami; nic na- 
turalniejszego. W istocie nie brak ponownie, gdy 
blednąć poczęły rozgoryczające wrażenia z lat po- 
wstania, ze strony rosyjskiej usiłowań w tym du- 
chu. Przeszłej zimy poświęciła prasa narodowa przed- 
miotowi temu obszerne badania, i sam rząd o ty- 
le sprzyjał temu, iż ogłoszony został rodzaj amne- 
styi, z której dotąd wielka liczba wychodźców pol- 
skich zrobiła użytek. Dalej zapewne rząd nie- po- 
stąpił. System rusyfikacyjny jak dawniej tak i te- 
raz w pełnym jest toku, a nawet świeżo znowu 
nakazanem zostało zupełne wynarodowienie szkoły. 
Lecz nie brak oznak, że zmiana systemu jest mo- 
żebną. Między innemi przemawia za tem postawa 
Gołosu, który uważanym być może obecnie za or- 
gan biurokracyi narodowej, i jako taki na pewną 
uwagę zasługuje. Dziennik ten oświadcza się w je- 
dnym z ostatnich swych numerów, jak najbardziej 
stanowczo za pojednaniem z Polakami. Rozumie 
się samo przez się, że wychodzi on pod tym wzglę- 
dem ze stanowiska status quo. Polacy muszą się 
zrzec wszelkich nadziei przywrócenia niepodległego 
państwa, nie mogą oni chcieć być czem innem, jak 
pełnouprawnionymi poddanymi rosyjskimi. W tem 
przypuszczeniu mogą atoli liczyć na poszanowanie 
swej narodowości i religii. „Każdy naród, stoi w tym 
artykule, ma swoje właściwe przymioty, tworzące 
jego pierwotny geniusz. Właściwości te nie mogą 
być zmienione. Z niemi człowiek się rodzi, z nie- 
mi umiera. Muszą one być szanowane przez wszy- 
stkich, nie można ich bezkarnie razić i nikomu się 
to jeszcze nie powiodło. Usiłowanie rusyfikowania 
kraju nadwiślańskiego, więcej jest niż błędem, mo- 
żna je z pewnością nazwać głupstwem. Jest to w 
równym stopniu nieprzypuszczalnem , jak odbudo- 
wanie Polski. W każdym Polaku z urodzenia, mu- 
simy szanować Polaka, i nie w naszych jest siłach 
przechrzcić katolików na grecko - prawosławnych. 
Takie etnograficzne i religijne eksperymenta jeszcze 
się nie powiodły nikomu, a usiłowanie takie nigdy 
nie pozostałoby bezkarne.* 

Oczekiwać należy jak się Polacy wobec tego pro- 
gramu postawią. Ze w pewnych kołach objawia się 
skłonność do porozumienia, świadczy broszura, któ- 
ra się przed niejakim czasem ukazała pod tytu- 
łem: „Polska i Rosya,* i proponuje pojednanie 
a narodów, na podstawach podobnych jak Go- 
08. 

Chwila zdaje się sama przez się być dość przy- 
jazną temu pojednaniu. Polakom ofiarować poje- 
dnanie, gdy mniemają płynąć z prądem wypadków, 
byłoby niedorzecznością. Wobec głębokiego dziś 
odpływu, łatwiej da się z nimi mówić. W każdym 
razie trzeba się przygotować na to, że za pierwszą 
pozornie lub rzeczywiście pomyślniejszą kombina- 
cyą polityki europejskiej, znów inne naciągną stro- 
ny. Trzeba będzie czekać na to, ażali nauczą się 
z swoich dotychczasowych nieszczęść czegoś pra- 
ktyczniejszego. 


Rosya. 


Moskowsktja Wiedomosti wystąpiły również z u- 
wagami o zjeździe trzech monarchów. Najwięcej 
znaczenia, powiada ten dziennik, ma przyjazd Ce- 
sarza rosyjskiego, udział jego czyni zjazd wypad- 
kiem europejskim, który powinien jednych otrze- 
źwić, drugich uradować, innych uspokoić. Znane 
są przyjazne stosunki dworów petersburskiego i 
berlińskiego, pomimo tego wszakże oddzielne u- 
kłady Austryi z Niemcami mogłyby wpłynąć na 
pogorszenie stosunków Rosyi z Cesarstwem nie- 
mieckiem. Wkradłoby się powoli niedowierzanie, 
a ziarno takie szybko rośnie i stwarza powszechną 
obawę, odbijającą się szkodliwie na interesach cy- 
wilizacyi, a rozbudzającą żywioły nienawiści i za- 
mętu. 

„Każda sytuacya zawiera w sobie mnóstwo mo- 
żliwych zmian i następstw, a wzięta oderwanie, 
może zupełnie zaspakajać wymagania loiki, gdy 
z jednego lub z drugiego punktu zapatrywania się 
en lub ów: wynik będzie poczytywany za najlepszy. 

+ . p . 
Ale istotna możność bywa tylko jedna, wypad- 
kowa wszystkich żywiołów co się złożyły na pe- 
wną sytuacyę. Mądra polityka polega też nie na świe- 
tnych kombinacyach, ale na kombinacyach istotnie 
możebnych. 

Zachowania dobrych naszych stosunków z Niem- 
cami wymagają nie tylko dobrze zrozumiane inte- 
resa obu państw, ale i dobro Europy; gdy przy- 
mierze oddzielne Austryi i Prus byłoby tłumaczo- 
ne, jako groźba przeciw Rosyi w teraźniejszości 
lub w przyszłości. Rzeczywiście nawet separaty- 
wny układ tych dwóch państw byłby początkiem 
szeregu nowych wypadków. 

Zupełnie inaczej przedstawia się ta sprawa kie- 
dy do tego zbliżenia przyłącza się Rosya. Nie gra- 


nanym, to ogród jezuicki zyska na tem ogromnie. 
Woda doda mu osobnego uroku i zrobi go prze- 
ślicznem miejscem przechadzek. Samo zaś wydo- 


bycie wody nie będzie zapewne ani zbyt trudną, 


ani zbyt kosztowną rzeczą, gdyż dolna część ogro- 
du była kiedyś istotnie moczarem. Najwięcejby mo- 
że zyskał ną tem klub łyżwiarski, który dotych- 
cząs ma ślizgawkę swoją w znacznej odległości od 
miasta. 

Obawiam się wszakże, aby to nie skończyło się 
na samej pogłosce. Mówią tu także o planie wy- 
budowania wielkiego centralnego dworca wszystkich 
kolej żelaznych, które Lwowa dotykają. Dworzec 
ten miałby stanąć w pobliżu miasta, niedaleko Za- 
kładu św. Łazarza. Mówią dalej o rozmaitych no- 
wych a monumentalnych budowach na rok przy- 


. szły. „Wszystko to być może — ale ja to między 


bajki włożę*— pozwalam sobie powtórzyć za księ- 
dzem biskupem Warmińskim. Pogłoskami bowiem 
i planami najzuchwalszemi my Lwowianie jeszcze 
tamtego roku tak miasto całe szczelnie zabudowa- 
li, że już ani szpilki gdzie rzucić nie ma. Cegłami 
buduje się znacznie mniej; i zaledwie kilka kamie- 
nic nowych przybywa nam w tym roku. 

Wodą i pogłoskami wypełniłem tedy cały mój 
tygodnik, co mi zechcecie łaskawie przebaczyć, gdyż 
w tym opłakanym czasie kanikularnym , fejletoni- 


ści żyją tak samo jak młodzi poeci d'espérance et 


deau fraiche tylko, czekając owej pory, jesiennej 
lub zimowej, która poświęconą jest polityce, kon- 
certom, zabawom i jak powiąda Mickiewicz „spi- 
janiu z chińskich ziół ciągnionych treści.“ 


DEL... 


u 
Z Rożnowa 
(na Morawie). 
13 sierpnia. 


„Górskie powietrze, odpoczynek, wygody“ zawy- 
rokował mój lekarz. Zamyśliłem się na to dictum. 
Wygoda i góry, odpoczynek i dwa dni jazdy do 
Tatr naszych, — pojęcia té: nie licowały wcale 
zsobą; — a że do tego wyjechać trzeba było 
w kilka osób, więc jak widmo stanął przedemną 
obraz przygotowań do podróży, poczynających się 
od pakowania kuchni i kredensu. Wygoda — po- 
wiedział lekarz, trzeba słuchać lekarza; wsiadłszy 
więc na kolej w Krakowie nie oparłem się aż na 
na stacyi Pohl w Morawiie. Ztąd wóz pocztowy za- 
biera dwa razy dziennie podróżnych do Rożnowa; 
można tam także dostać wygodnego powozu pry- 


watnego, który jednakże naprzód zamówić trzeba: 


z Rożnowa. Pierwsze dwie mile drogi nie przed- 
stawiają nic dla turysty, kraj podobniusienki do 
naszej Gralicyi, co do kultury i przemysłu. Od 
Międzyrzecza dopiero krajobraz zmienia się nieco, 
zbliżamy się do celu podróży, do owych gór upra- 
gnionych. Zrazu uczuwa się niejaki zawód. Dolina 
Beczwy w której leży Rożnów, nie przypomina na- 
wet słabo doliny Dunajca, charakter gór moraw- 
skich łagodniejszy i mniej malowniczy, ziemia za 
to lepsza niż w naszych górach, a góral tutejszy 
zamożniejszy o wiele od naszego. 

Miejscowość sama pięknie jest położona u stóp 


ÓĆZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1812. 


ło to państwo żadnej roli w ostatnich wypadkach, | 


które zmieniły postać Kuropy. W danej chwili obe- 
cność Rosyi w każdej kombinacyi politycznej może 
być tylko żywiołem uspokajającym a nie pobudza- 
jącym, neutralizującym a nie podniecającym. Neu- 


tralizuje ten udział mianowicie wszystko co może |; 
zatrwożyć i daje rękojmię powszechnego pokoju. |= 


Jest to nowy dowód z jak wysoką mądrością kie- 
ruje się nasza ojczyzna w pośród trudności obe- 
cnego stanu rzeczy, a zarazem nowa zasługa wobec 
świata cywilizowanego, nowy akt pokoju, jaki Ro- 
sya wniesie we wstrząśniętą i wzburzoną Europę. 

Między Rosyą i Niemcami nie ma punktów spor- 
nych, ale sądzimy również, iż nie ma ich pomię- 
dzy Rosyą i Austryą. Jeżeli między ostatniemi pań- 
stwami były nieporozumienia, to nie na Rosyi cią- 
ży ich wina. Austrya powinna rozumieć, że jej są- 
siad wschodni najwięcej jest zainteresowany tem, 
aby ona doszła wewnątrz do równowagi, aby była 


niezawisłą w działaniu i bezpieczną w swych gra- | 


nicach. Wszelkie pretensye sąsiada wschodniego 
polegają na tem, aby mógł on względem Austryi 
zachować się po przyjacielsku i z sympatyą. 

Rosyę zwykle podejrzywają o zamiary zaborcze. 
To błąd, jeśli nie sieć zastawiona przez jej prze- 
ciwników, pragnących w ten sposób usprawiedliwić 
własne zamysły. Zadania i cele Rosyi są czysto 
wewnętrznej natury. Wprawdzie nie może się ona 
wyrzec wpływu swego, ani swych naturalnych sym- 
patyj, ami historycznej tradycyi; ale polityka jej 
nie goni za przewrotami, nosi ona cechę konser- 
watywną i to nie samowolnie, ale przez siłę rzeczy. 

Obawiają się także ze zbliżenia trzech monar- 
chów odtworzenia św. przymierza, ale nie trzeba 
zapominać, że temu przymierzu Europa winną była 
długoletni pokój, pod cieniem którego wzrosła do 
potęgi i rozwinęła swą cywilizacyę. Tylko też 
w tem znaczeniu mogłoby dziś odnowić się Św. 
przymierze, we wszystkiem innem obie kombinacye 
zupełnie się różnią. Status quo, jakie zabezpie- 
czało dawne św. przymierze, zawierało w sobie wiele 
nieurzeczywistnionych a słusznych potrzeb, a rządy 
ówczesne kierowały się więcej pojęciami oderwa- 
nemi, aniżeli interesami narodowemi, które wów- 
czas nie były dobrze jeszcze wyjaśnione. Od tego 
czasu wszystko zmieniło się. Natomiast nastała 
chwila w której wszystkie rządy cywilizowanego świata 
powinny być solidarne przeciw wspólnemu wrogowi 
cywilizacyi, zagnieżdżonemu w rozterkach państw i 
we wzajemnej niechęci rządów. Narody cywilizowane 
powinny sobie podać rękę wzajemnie, dla wspól- 
nego działania przeciw wrogowi co podkopuje pod- 
stawy moralnego porządku, spotwarza wszelką wła- 
dzę i porywa się na najdroższe dobra społeczeństw 
cywilizowanych. Wróg ten przepadnie, skoro tylko 
utrwali się stały i szczery pokój pomiędzy rządami 
do których należy odjąć u rewolucyi pochwycone 
przez nią interesa i zwrócić takowe na drogę po- 
stępu pokojowego i płodnego. 

— Dziennik Katkowa dowiaduje się, że komisya 
pod przewodnictwem sekretarza stanu Nabokowa, 
obradująca nad pytaniami dotyczącemi wzmocnie- 
nia żywiołu rosyjskiego na Litwie i Rusi, zajmuje 
się obecnie kwestyą nabywania na skarb dla od- 
przedaży, majątków wystawianych na licytacyę a nie 
sprzedawanych, oraz rozszerzeniem kredytu dla 
osób pragnących nabywać dobra w pomienionych 
9 guberniach „kraju zabranego.* 

— Sprawa chiwińska nigdy nie przestaje zaprzątać 
umysłów rosyjskich. W tym.celu założono po dru- 
giej stronie morza Kaspijskiego miasto Krasno- 
wodsk, z którego odbywano już wyprawy w głąb 
stepów. Tej jesieni wybiera się nowa ekspedycya 
w stepy, złożona z 14 kompanii piechoty, 2 sotni 
kozackich i 20 dział polowych. 

Krasnowodsk staje się zatem coraz więcej no- 
wem centrum posiadłości rosyjskich na południowo- 
wschodnim brzegu morza Kaspijskiego. Założono 
tam silny fort, broniony od morza odpowiedniemi 
fortyfikacyami, a prócz tego starają się ściągnąć 
na ten punkt kierunek handlowy. Rzeczywiście 
przyszłość handlową może mieć to miejsce, jeśli 
ożywi się handel z Chiwą, gdyż oddalony od Ohi- 
wy wszystkiego o 650 wiorst, kiedy droga z Chi- 
wy do Orenburga wynosi 1318 wiorst. Step po za 
Krasnowodskiem niema być wcale tak przykrym 
do przebywania jak dawniej sądzono. Przeciwnie, 
nie brak w nim roślinności, którą wielbłądy chę- 
tnie pożywają, a i wody jest podostatkiem. 

Chcąc podnieść znaczenie Krasnowodska, Mo- 
skale oprócz wielkiej cerkwi stawiają tam wspa- 
niały meczet i wysłali jednego Mułłę do ludów 
okolicznych z wezwaniem o składki na budowę 
świątyni mahometańskiej. Nie chodzi im wcale o 
tę pomoc, ale pragną dowiedzieć się w ten spo- 
sób, jak myśl podobna przyjętą będzie przez wy- 
znawców islamu. . 

Powodem nieporozumień z Chiwą jest duch za- 
borczy moskiewski, któremu mąci wodę każdy nie- 
zależny władca Azyi środkowej. Użalają się, że 
używa on jeńców rosyjskich do rolnictwa, aby je- 
go właśni poddani mogli się niczem nie trudnić 
tylko wojennem rzemiosłem, a jeńców tych liczą 
niespełna 40, a sami mówią jeszcze, że z pomię- 


dzy tych artylerzyści mają się bardzo dobrze ucząc |też wpływem ułożono punkta prośby do Cesarza i wy. 
brano Wasyla Prymaka oraz kogoś drugiego do zawie- 
zienia tego aktu do Wiednia. 
był wcale ułożony, tylko krótka treść napisana po pol- 
sku posłużyła następnie jakiemuś Ignacemu Jarosiewj. 
czowi sprawozdawcy Słowa do ułożenia po niemiecku 
= |podania do Cesarza. Ogłosi on to pismo w organie 
Świętojureów. Drugi zjazd do Bedrykowiec naznaczong 
na 24 lipca dla zgodzenia się i podpisania aktu Jaro- 
siewicza, co też uskuteczniono. Wówczas władza sądo- 
wa wdała się do agitacyi i zrobiono ścisłą rewizyę 
u Jarosiewicza, aresztowano Prymaka, ale u nich nie 
znaleziono szukanego podania do Cesarza. Prymaka je- 
dnak nazajutrz uwolniono. Dalsze śledztwo toczy się. 


obchodzenia się z działami Chiwińców. Domniemani 
ci jeńcy, najprędzej dobrowolni osadnicy, są tylko 
pozorem do wydania wojny i zagrabienia Chiwy, 
do czego zapewne przyjdzie w niedługim czasie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Eśraliów 17 sierpnia. Jutro w niedzielę, jako 
w dzień urodzin JOKMei, odprawionem będzie uroczyste 
nabożeństwo w kościele N. P. Maryi o godz. 9ej rano. 
O godzinie zaś 8ej rano, odprawioną będzie msza po- 
lowa na Błoniu przy wystąpieniu wojska obeenie w Kra- 
kowie stojącego. ; 

— Zapowiedziana na dzień jutrzejszy z powodu uro- 
dzin N. Pana zabawa u kcpca Kościuszki, którą urzą- 
dzają oficerowie tutejszej załogi, odłożoną będzie na naj- 
bliższy dzień pogodny, jeśliby deszez dzisiejszy przecią- 
gnął się do jutra. Ma ona się rozpocząć o godzinie 3ej 
po południu. Na kartach zapraszających wymieniony jest 
taki program: Strzelanie do tarczy; o godz. 6 wieczo= 
rem muzyka wraz z tańcami; ze zmrokiem ognie sztu- 
czne. 

— Na dziś zamówione zostały kwatery po domach 
prywatnych dla 47go batalionu (krakowskiego) obrony 
krajowej, który tu przybywa na czas ćwiczeń. 

— W tych dniach odbyła się próba organów w ko- 
Ściele Ś. Floryana, które są jednemi z większych roz- 
miarów w Krakowie. Przez wiele lat zupełnie zaniedbane 
i uszkodzone, staraniem X. kanonika Goliana i pieniężną 
zapomogą X. kanonika Wilezka zostały odnowione i na- 
prawione przez p. Sapalskiego, tutejszego organmistrza. 
Zmawcy i w sztuce biegli wyrazili swoje zadowolenie pod 
względem sztuki, jak niemniej sumiennego. wykonania. 
Protokół odbiorczy opatrzony podpisami, złużony jest do 
akt kościelnych. 

— Wczoraj aresztowano Ozyasza Landsmanna kup- 
czyka, który swemu pryncypałowi skradł kilka łokci ma- 
teryi na suknię; oraz krawczyka Józefa Przysiężnego za 
wzięcie kawałka sukna majstrowi swemu. 

— W Bieńkowicach pod Wieliczką uciekły onegdaj 
dwa młode konie dworskie. 

— P. Emil Torosiewicz rozesłał następujące zapro- 
szenie : Ę 

Posłowie obwodu Brzeżańskiego zapraszają szanownych 
wyborców większej własności na naradę do Brzeżan na 
dzień 22 sierpnia o godz. 3ej po południu. 

— Lwów 15 sierpnia. s 

(E.) Rok temu właśnie, a było w naszem mieście 
ludno i gwarno; po ulicach roiło się mnóstwo ludzi, 
po przechadzkach przez tłumy przepchać się zaledwie 
było można, a toasty, mowy i ognie sztuczne na strzel- 
nicy, na kopcu i w ogrodzie pojezuickin sypały się 
jakby z rogu obfitości. Trzeba było w istocie aż przy- 
bycia gości z zachodu, aby miasto nasze w obecnej 
porze wprawić w niejaki ruch. Obecnie nic takiego 
nam się nie nastręcza, to też pusto, nudno i skwarno 
jak rzadko. a 

Ale nie długo stan ten potrwa, gdyż niebawem je- 
żeli wszystkie pozory nie mylą, Lwów na nowo po- 
dejmuje akcyę polityczną. Na przyszły miesiąc bowiem 
przypada wybór jednego posła z okręgu wyborczego 
miasta Lwowa na miejsce zmarłego przed kilku mie- 
siącami Dra Frinkla. Na niedzielę (18 b. m.) zwo- 
łało kilku tutejszych obywateli a mianowicie pp. Bau- 
rowicz, Błotnicki, roman, Gubrynowicz, Moszcząński, 
Pipes, Semilski i Wild, zgromadzenie wyborców celem 
porozumienia się co do przeprowadzenia wyboru tudzież 
celem wysłuchania sprawozdania p. Smolki o ostatniej 
kampanii delegacyjnej. Nie będzie to tedy zgromadze- 
nie przedwyborcze w właściwem tego słowa znaczeniu, 
ale raczej coś na kształt sejmiku relacyjnego. A. 

W gronie kilku tutejszych obywateli powstała bardzo 
racyonalna myśl założenia towarzystwa czynszowników, 
na wzór tych, jacy istnieją z dobrym skutkiem od 
niedawnego czasu w Anglii. Myśl tę już dawniej pod- 
noszono, a wywołała ją drożyzna pomieszkań, która 
w istocie przybiera zastraszające rozmiary. Komitet, 
w którego skład wchodzą pp. Błotnicki, Dobrzański, 
Saint-Georges, Gastlen i Dr Maly zajmuje się jak sły- 
chać, ułożeniem statutu. 

„ Dzisiejszej nocy zetknęły się dwa pociągi na kolei 
czerniowieckiej przed stacyą Borynicze. Dotąd nie ma 
wiadomości, czy przy tym wypadku nie stracił kto 
życia. 

Dnia 19 b. m. (w poniedziałek) rozpocznie się w tu- 
tejszym sądzie rozprawa prasowa przeciw Dziennikowi 
Polskiemu o obrazę honoru wytoczona przez p. Pa- 
siecznego, sędziego powiatowego w Sniatynie. Sądzą, 
że rozprawa ta potrwa kilka dni. 

— 0 zebraniu w Bedrykowcach donosi teraz Słowo. 
Wedlug tego pisma całą sprawę podniósł pisarz gro- 
mądzki z Lisowiec Winogrodzki z zamiarem zdyskre- 
dytowania księży ruskich. Użył do tego posła Bojczuka, 
którego ambicyę pogłaskał widokiem zarobienia sobie 
na zaufanie u ludu i na ponowny wybór. Podczas ze- 
brania w Bedrykowcach Bojczuk mówił bez związku 
i sensu o tem, że Gołuchowski ma być wybrany Kró- 
lem Polskim i na to zwołany zostanie sejm, a Gołu- 
chowski obiecał gromadom wszystkie krzywdy wyna- 
grodzić, jeśli posłowie ruscy będą za nim głosowali na 
króla. Przerwał mu Wiszniewski pisarz gromadzki, do- 
wodząc, że plecie bez sensu i lud bałamuci. Za jego 


najwyższego w tej okolicy szczytu zwanego Radost; 
ze wszystkich stron dokoła wznoszą się pomniejsze 
wzgórza. Temu szczęśliwemu położeniu zawdzięcza 
Rożnów swoją słąwę, jako miejsce kuracyjne dla 
cierpiących na piersi, równie jak i wybornej żętycy, 
której obficie dostarczają sąsiednie góry, alpejską 
odznaczające się wegetacjyą. 

Główną ozdobą Rożnowa jest ogromny park, 
raczej knieja poprzeżynana wygodnemi i równemi 
chodnikami ; utrzymują tutaj, że park ten 80 mor- 
gów zajmuje, w co łatwo uwierzyć bo rzadko kto 
pochwalić się może, żeby cały zwiedził. Dwie 
rzeczki Lubina i Beczwa ciągłym szmerem zdają 
się wadzić z sobą; jedna bowiem z nich za pośre- 
dnictwem Morawy. i Dunaju dostaje się do Czar- 
nego Morza, a drugą wspólnie z Odrą do Baltyku 
płynie. 

Dla niewybrednych życie tu łatwe. Mieszkania 
nie drogie; za 5—6 złr. tygodniowo można mieć 
pokój czysty i dobrze umeblowany; są też i wy- 
kwintne wille z komfortem europejskim urządzone, 
za wyższą, rozumie się cenę. Mleko i masło wy- 
borne, chleb wyśmienity, trzy restauracye w któ- 
rych nie źle jeść dają. Rożnów podnosi się w o- 
czach, domy nowe budują się na wielu punktach. 
Sąsiednie Węgry dostarczają tu gości, ale dotąd 
główną ludność kąpielową stanowi ów szczep prak- 
tyczny, dla którego: ibi patria ubi bene. Mniej 
jednak niż gdzieindziej razi to w Rożnowie, z po- 
wodu wielkiej rozległości parku i rozrzucenia mie- 
szkań tak, że i znajomych swoich można nie spot- 
kać, jeżeli się ich nie szuka, bo muzyka w parku 
nie nęci i wcale punktu zbornego nie stanowi. 

Młodzi i silni mają przed sobą śliczne wycieczki 


w góry; na niektórych szczy ati się ruiny 
a do nich wiążą się nawet poetyczne gadki i po- 
dania. Mniej zdrowi dążą do Katinki, która jest 
jakby posthofem karlsbadzkim; zawsze tam dojść 
można, bo droga równa i malownicza, a kawa do- 
skonała. 

Lud tutejszy potulny i pracowity ; kobiety szcze- 
gólnie skrzętne i zabiegliwe; dorodniejsze od męż- 
czyzn i sprytniejszemi się też wydają. Może wra- 
żenie to wywołane jest piękniejszym ich strojem. 
Bo człowiek jest bezwątpienia wielkim niewolnikiem 
formy. Ubiór najprzód uderza, twarz dopiero pó- 
Źniej; a jednak ani twarz ani ubiór nic jeszcze 
nie stanowią. Nie łatwo w tak krótkim czasie jak 
sezon kąpielowy głębsze czynić studya; jednak po- 


równanie zewnętrzne ludu tutejszego z naszym, na | 


korzyść naszego wypada. O ile więcej tu jest cy- 
wilizacyi, o tyle mniej jeszcze niż u nas moral- 
ności. Pijaństwo u mężczyzn równie zakorzenione 
jak u nas. Pobożność jakaś oziębła, konwencyo- 
nalna, do nabożeństwa wielkich miast podobna; 
dość obszerny kościół nie bywa nigdy przepełniony; 
śpiewy idą zgodnie, ale na sumę w niedzielę przy- 
chodzą tylko najbliżsi mieszkańcy, nie widać tych 


szeregów niewiast, które po wsiach naszych o milę | 


i więcej ciągną przez miedze i dróżki w dzień 
świąteczny do kościoła. Pieśni kościelne do na- 
szych podobne, kazanie zrozumieć można, bo język 
pokrewny naszemu, chociaż te same wyrazy inne 
niekiedy oznaczają pojęcia; i tak n. p. „łaska“ 
znaczy „miłość“ „pożegnany* znaczy „błogosła- 
wiony* i t. p. W wielkim ołtarzu kościoła znaj- 
duje się obraz Wszystkich Świętych, w połowie 
przeszłego wieku malowany; ugrupowanie figur 


KTÓRE ME a AARRZTW Mm. W 


Akt ten właściwie nie 


— Osłdeutsihe Ztg donosi, że zwinięcie w Pozna- 


niu szkół Urszulinek i Sercanek jest już zarządzone j 


niebawem ma nastąpić; Posener Zig donosi zaś, że tyl. 
ko ten ostatni zakład zwiniętym będzie. SRA 

— D. 14 b. m. najznaczniejsza część miasta Dyna- 
bufga zgorzała. 

— Międzynarodowy zjazd statystyczny w Petersburgu - 
rozpoczyna się d. 22 sierpnia. So 

— Krzyk oburzenia i grozy rozległ się między pa- 
tryotami czeskimi. Jeden z najgorętszych synów cze- 
skich, który znosił prześladowanie, więzienie, skazany 
był nawet na Śmierć, który rej wodził we wszystkich 
klubach, kołach, biesiadach, który pisywał do wszyst- 
kich dzienników opozycyjnych, należał do wszystkich 
spisków w kraju i za granicą, słowem człowiek, „który 
skupiał w sobie wszystkie cnoty i wszystkie niedole 


patryoty, człowiek ten był — szpiegiem! Okropne 


to odkrycie powarzyło umysły w Czechach, przyprowa- 
dziło jednych do zwątpienia o ludziach, drugich do roz- 
paczy, innych oblało wstydem, że się dali za nos wo- 
dzić ajentowi policyjnemu. 

Był nim Karol Sabina, publicysta, dramatyk, po- 


wieściopisarz, 60-letni literat, co sterałt młodość w cią- k 
głej biedzie, walce i prześladowaniu, a gdy mu rodacy 


nie wynagrodzili ani pracy ani zawodów życia, w koń- 
cu zaprzedał się. Gorsze jednak jeszcze mówią przeciw 
Sabinie zarzuty: pada bowiem podejrzenie, że wciągał 
w spiski młodzież, aby ją zaprzedać, że przygotowywał 
demonstracye, aby oddać w ręce policyi sprawców sło- 
wem, że był to agent provocateur. 

Sabina za młodszych lat w zapasach 
księgarzami, od łask ich obu zależny, pisywał po 5 złr. - 
arkusz oryginalnych powieści, po 15 złr. librętto do 
oper albo komedye. Księgarze zamawiali u niego towar 
na arkusze, jakby na łokcie, ostrzygali powieści, gdy 
im się nie zmieściły w zeszyt albo tom, kazali mu pi- 
sać wreszcie książkę kucharską. 

Sabina należał do partyi „młodych Czech“. Partya 
staroczeska oddawna go podejrzywała, gdyż było rzeczą 
niewytłómaczoną, że odkąd po 8-letniem więzieniu wy- 
puszczony został na wolność, pomimo ciąglego agitowa- 
nia i to jawnego, ani razu nie pociągnięto go do odpo- 
wiedzialności, podczas gdy towarzyszy jego i wspólni- 
ków więziono i sądzono. Podejrzenie to wzmocniło się, 
gdy jednemu z więźniów udało się dopatrzeć w aktach 
śledczych podpis Sabiny. Vaterland jawnie mu zarzu- 
cił, iż był ajentem policyjnym a nie patryotą. Sabina 
miał tyle zuchwałości, iż wytoczył temu „dziennikowi 
proces, i oczywiście wygrał. Vaterland nie był w sta- 
nie dostarczyć dowodów. Dopiero temi dniami dostał sig 


z patryotą-szpiegiem? Dano mu tysiąc reńskich na dro- 


swymi nie pojawił. Sabina wyjechał do Rosyi, próbować 
tam szczęścia, ażali nie lepiej wyjdzie na usługach Ro- 
syi, niż wyszedł na usługach Austryi, gdzie go licho 
płacono, skoro do ostatnich czasów ciągle walczył z bie- 
dą. Może kiedy ujrzymy Sabinę ną jakim urzędzie Ww 
polskich krajach, albo wysłanego w poufnej misyi, bo 


czasu stosunki z Polakami. 

— W biórze długów publicznych ministerstwa skarbu 
w Paryżu, które tymczasowo umieszczone jest w pawilonie 
Colberta w Louvre, zdarzył się d. 14 bm. rano wybuch 
gazu; ogień stłumiono spiesznie, lecz kilku urzędników 
zostało mocno poparzonych przy ratowaniu dowodów długów, 
które mimo tego spłonęły. „Bien public mówi, że trzech 
ludzi umarło z poparzenia. 

— W Wiedniu aresztowano temi dniami wdową i 


stwo, otruł się. Baronowa zeszła wraz z córką swoją do i 
takiego ubóstwa, z powodu odebrania jej pobieranego 
do r. 1867 wsparcią z budżetu, iż pomimo, że córka jej 
posiada 10,000 złr., od których pobiera procent, tak 
matka jak córka nie mają całych trzewików. Aresztowano 
je za to, że zadłużywszy się w pewnym małym hotelu 
za mieszkanie i życie, wyniosły się z niego pokryjomu. 

— Odbieramy pismo, w któróm czytamy: Jakim spo- ` 
sobem zginął na rusztowaniu marszałek Retz r. 1440 
za Jana VI ks. Burgundzkiego, skoro Franciszek Ja 
król francuski dopiero ustanowił godność marszałka, a 
panował od 1515 do 1547 r.; dalej jeszcze, skoro W 
wieku XV panowali w Burgundyi: Jan Nieustraszony | 
(1404 — 1419), Filip Dobry (1419 — 1467) i Ka- 


czone w Czasie z 12 b. m., jest zupełnie błędnem.* 


Jakże tu nie podziwiać ducha krytyki w naszym kra- | 
ju! Ustęp ten w „Kronice“ o marszołkach pod sąd od- | 


dość szczęśliwe, a niektóre głowy Świętych nawet i 


bardzo piękne i charakterystyczne, tylko postać | 
Matki Najświętszej, nad wszystkiemi się wznosząca, | 
pozostawia wiele do życzenia; widać, że za wý- 
sokiem dla malarza było pojęcie Królowej Wszyst- 
kich Świętych, sprowadzenie na jedno oblicza 
i wlanie w jedną postać wszystkich rodzajów świę: 
tości. Kilka pięknych. kamiennych krzyżów zdobi | 
wzgórza tutejsze, prawie wszystkie staraniem po% | 
bożnej rodziny Janików wzniesione. Krzyż na Ra 


doście uposażony fundacyą na odnawianie przeż | 
hr. Zierotin'a, którego rodzina, Rożnów przez 200 


lat z okładem posiadała, dzisiaj należy Rożnów do 
spadkobierców hr. Kińskiego. posiadających także 
Nisko w Galicyi. | 
Rożnów jest miasteczkiem o 3500 ludności; W 
miejscu jest poczta, stacya telegraficzna, trzech le- 
karzy. Xazienki w stanie pierwotnym, ale obiecują 
na przyszły już rok, miedzianne wanny, gdyż ką 
piele z odwaru śpilek sosnowych wielu znajdują 
zwoleńników. Rzeczne kąpiele można brać w do- 
godnie na ten cel urządzonym basenie. Według 
listy kąpielowej znajdowało się tu w tym roku 
do chwili gdy to piszę 1.094 osób. $ 
Kto więc nie ma wielkich wymagań, komu miły 
spokój, a siły nie starczą na tatrzańskie wycieczki 
kto zwłaszcza nie ma córki na wydaniu, ten niech 
na śmiało jedzie do Rożnowa 


w 


z cenzurą i f 


do pewnych rąk raport policyjny Sabiny. Cóż zrobiono | 


gę i wyprawiono zà granicę, aby się więcej między | 


Sabina zostawał w stosunkach także z rządem narodo- B 
wym w r. 1863, a przeto może zachował od owego e 


córkę po jenerale bar. Eynatten, niegdyś ministrze wojny, = 
który w ciągu wytoczonego mu- procesu o przeniewiet- 


rol Śmiały (1467 — 1477)? Podanie zatem umiesz= | 


Komisya powiatowa, która jeszcze nie wybrała komi- 
tetu do układania projektu taryfy klasyfikacyjnej, po- 
winną go wybrać niezwłocznie. Komitet ten nie 
jest obowiązany przedkładać projektu taryfy przed u- 
kończonem w komisyi rozpoznaniem wszystkich dat po- 
mocniczych i opisu powiatowego. Lecz członkowie ko- 
mitetu powinni ciągle i najstaranniej zbierać wiadomo- 
ści potrzebne, objeżdżać powiat, poświęcać myśli swoje 
tej sprawie bardzo ważnej, próbować różnego układania 
taryfy, naradzać się i poprawiać, ażeby byli zupełnie 
przygotowani do tej czynności, gdy przyjdzie do urzę- 
dowego jej załatwienia. Układając szkic taryfy klasyfi- 
kacyjnej, niech komitet nie baczy na cyfry cen normal- 
nych lub na cyfry innych czynników, i niech się nie 
kusi obrachowywać czysty dochód z czynników, bo ta- 
kie obrachowywania mogłyby tylko wprowadzać w błąd; 
lecz niech stawia odrazu dla każdej klasy cyfrę czy- 
stego dochodu, według swoich praktycznych wiadomo- 
ści o dochodzie i o wartości gruntów z lat 15tu od 
1855 do 1869. 

Przy układaniu taryfy z cyframi czystego dochodu 
dla każdej klasy, należy mieć na oku, jakie grun- 
ta i w których gminach mają być przydzielone 
do każdej klasy. W powszechności przyjdzie mniej grun- 
tów do klas pierwszych i ostatnich, a najwięcej do klas 
średnich. Co do rol (a po części i do łąk) powinnyby 
u nas wszędzie do klasy pierwszej przypaść tylko te 
niwy lub części tych niw, które leżą najbliżej wsi, 
i to w takich gminach, które pod względem odbytu pło- 
dów, taniości robotnika i pod względem jakości ziemi 
najlepiej są położone. Jeszcze i do drugiej klasy na- 
leżałoby zaliczyć tylko te niwy, które leżą najbliżej 
wsi, w gminach innych, trochę gorzej położonych. Albo- 
wiem w kraju naszym zachodzą bardzo wielkie różnice 
w dochodzie czystym między gruntami najbliższemi a 
mniej bliskiemi i odległemi. Różnice te zachodzą nie- 
tylko co do kosztów gnojenia, nakładu i dozoru, ale na- 
wet w jakości i ilości plonu zbieranego. 

; (Qaz. Nar.) 


danych, powtórzony został z dzienników francuskich 
przez wszystkie europejskie organa. Nawet we Francyi 
nie postrzeżono pomyłki..... dopiero w Tarnowie. A jest 
pomyłka: Jan VI. syn V. nie był księciem Burgundy. 
ale Bretanii. Ogłoszony pełnoletnim r. 1414 um. 1442i 
Dwa lata więc przed jego śmiercią 1440 r. Gilles „de 
Laval, znany jako marszałek de Retz, ur. 1396, który 
się odznaczył w wojnach za Karola Karola VII. zwła- 
szcza pod Orleanem, oddany został pod sąd za zbro- 
dnię zabójstwa, powieszony i spalony W Nantes. Te- 
go to marszałka przezwano Barbe bleue. 

Nazwa zaś marszałka najdawniejszych sięga czasów. 
Marszałków królewskich zwano marszałkami Francyi dla 
rozróżnienia od innych feudalnych. W r. 1185 ci mar- 
szałkowie wyniesieni byli nad innych, ale dopiero od 
1627 jak godność konetabla została zniesioną, posiadali 
najwyższą godność w armii francuskiej, i wtedy otrzy- 
mali laskę za oznakę. Franciszek I. zamienił godność 
marszałka czasową na dożywotnią, i mianował czterech 
marszałków. Liczba ta się zmieniała; 20 było za Lu- 
dwika XIV; dziś ma ich być 12. 

— Wysława nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 16 sierpnia pochmurno, w południe ulewny 
deszcz; termometr od ~+- 89.8 doszedł do +- 149.8 R. 
Barometr opada; dnia 17 sierpnia o godzinie Gej rano 
stan jego był 328.60, termometru -|- 99.0 R. Wiatr pół- 
nocno-zachodni zimny. 

— W niedzielę dnia 18go sierpnia: Śgo Jacka wy- 
znawcy; w poniedziałek dnia 19 sierpnia: Śej Benigny 
panny i Sgo Sebalda. 


Sprawy sądowe. 


EBdraków 17 sierpnia. i 

@swiecim 17 sierpnia. 

Do Wiednia przeszło na targ poniedziałkowy wołów 
sztuk 1565. Z przeszłogo tygodnia nic nie pozostało. 
Targ spodziewany dobry. 

Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 19 sierpnia: Józefa Wiatra 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Anny -Litwowny o wykro- 
czenie przeciw bezpieczeństwu życia; Sonoka Urbana o 
kradzież; Michała Madeja o ciężkie uszkodzenie ciała. 

We wtorek d. 20 sierpnia: Michała Szewczyka o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Leona Ambrozika i Józefa Je- 
zurskiego o kradzież; Jana Gandery o kradzież; Józefa 
Pierzchały o kradzież. 

We środę d. 21 sierpnia: Wacława Iglickiego o 
kradzież; Reginy Budkowy o podrzucenie dziecka. 

We czwartek d. 22 sierpnia: Franciszka Hekscha 
o zgwałcenie. 

W piątek d. 23 sierpnia: Jana Bandury o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jakóba Kwaśnego o wykroczenie prze- 
ciw bezpieczeństwu życia; Abrahama Brota o oszustwo; 
Antoniny Glonki o kradzież. 

W sobotę d. 24 sierpnia. Józefa Rzepki, Jędrzeja 
Jajeśnicy i Ignacego Tyrka o kradzież. 


Błochmia 13 sierpnia. Pszenica 5:25, żyto 4:40, 
jęczmień 3:10, owies 1:80, groch 6:—, bób 6—, 
ziemniaki 1:40, siano 1:—, konicz 1:20, słoma 1:—, 
drzewo twarde 13:50, miękie 10:50, ohowita 1—, funt 
masła —'55. 

Andrychów 14 sierpnia. Pszenica —'—, żyto 
4:80, jęczmień 3:90, owies 2'15, kukurudza 4'90, zie- 
mniaki 1:24, siano 1:20, konicz 1:35, słoma 1—, 
drzewo twarde 9—, miękie 6—, funt mięsa —20, 
masa masła 1:30. 

Marmów 13 sierpnia. Pszenica 5:40, żyto 3:80, 
jęczmień 3.45, owies 1:85, groch 5:30, bób 4:25, ta- 
tarka 4:35, proso 4:30, ziemniaki 1:80, koniczyna 28:—, 
siano 1:10, konicz 1:20, słoma 1:10 drzewo twarde 12—, 
miękie 10:—, masa okowity —*96, masła 1:35. 

Biała 13 sierpnia. Pszenica [5:95, żyto 4:55, ję- 
czmień 3:55, owies 2:55, kukurudza 7:25, groch 7.50, 
bób 6:80, soczewica 8:30, proso 7:60, tatarka 4:20, 
ziemniaki 1:36, siano 1:20, konicz 1:20, słoma 1:20, 
drzewo twarde 10:—, miękie 7:50, koniczyna 35—. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


W sprawie szacowania gruntów. 


Członkowie komisyi krajowej objeżdżając powiaty, do- 
strzegli, że w komisyach powiatowych odbywało się zbie- 
ranie dat o czynszach dzierżawnych bardzo  niedostate- 
cznie, że mianowicie dat tych było bardzo mało, i 
w powszechności najwięcej tylko z lat najświeższych, 
gdy czynsze były właśnie najdroższe. Komisye powia- 
towe powinny dołożyć wszelkich starań, ażeby wyszukać 
jak najwięcej kontraktów dzierżaw, i to z lat dawniej- 
szych, sięgających po rok 1855. 

Komisye powiatowe nie zwróciły dotąd uwagi na da- 
ty jakie tu i owdzie znajdują się w księgach targo- 
wych o najniższych cenach najmu robotników (gering- 
ster Taglohm) i o cenach mięsa. Komisye powiatowe 
powinny uchwalić, ażeby daty o cenach z lat 1855 do 
1869 były z ksiąg targowych. wyciągnięte, i ażeby obli- 
czono ceny przeciętnie z tych lat, z potrąceniem 5 lat 
najdroższych. Ohociaż najniższe ceny najmu robotnika, 
praktykowane w miejscu targowem, może nie znajdą za- 
stosowania bezpośredniego, mogą one jednak przydać się 
do kombinacji z cenami normalnemi robocizny, lub do 
porównania z cenami płodów, albo do lepszego uzasa- 
dnienia sądu o wykazach cen targowych. Zapiski cen 
funta mięsa są w powszechności daleko prawdziwsze od 
wszystkich innych zapisków w księgach targowych, bo 
ceny mięsa zapisywano w powszechności podług taksy 
urzędownie przepisanej, podług której rzeźnicy musieli 
sprzedawać mięso. Cena mięsa może służyć: do kombi- 
nacyi dla uzasadnienia cen płodów pasznych; potrąci- 
wszy bowiem od ceny targowej mięsa akcyzę, od sztu- 
ki bydła płaconą, wydatki i zysk rzeźnika, pozostanie 
kwota, jaką rzeźnik mógł płacić za eetnar mięsa pro- 
ducentom. Tẹ kwotę można skombinować z przeciętną 
wagą i z przeciętnym wiekiem bydła bitego, i z ilości 
paszy jaką to bydło spożyło, a uwzględniwszy także 
koszt stajni i obsługi bydła, można w przybliżeniu wy- 
rachować, ile producentowi zostawało za paszę, daną 
temu bydłu, i w jakiej on cenie spieniężył tym Sposo- 
bem paszę, n. p. cetnar siana, słomy i t. p. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w (Gazecie Lwowskiej z dnia 16go sierpnia. 


Posady: Weterynarza powiatowego w Oświęcimiu (600 zł.), 
podania do 15 września. 

Licytacye: Dnia 19 września w sądzie pow. w Roz- 
niatowie licyt. egzek. realn. N. 92 w Spasie.— D. 19 września 
w sądzie obw. w Stanisławowie publ. sprzedaż realn. N. 152 
tamże. — Dnia 5 września w sądzie obw. w Tarnopolu licyt. 
realn .N. 93/637 tamże.— Dnia 9 września w sądzie obw. w 
Tarnowie licyt. egz. realn. N. 205 i 208 na Strusinie. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Kajetana Gutkow- 
skiego i Magdalenę z Gutkowskich Prewot o pozwie proku- 
ratoryi skarbowej o wykreślenie 2000 zł. z stanu biern. sta- 
rostwa i miasta Trembowli, rozprawa 19 sierpnia. — Sąd.obw. 
w Tarnowie strony interesowane o podaniu Antoniny Szmy- 
dzińskiej o wyłączenie realn. N. 278 z korpusu hipot. realn. 
N. 19 w Strusinie. — Sąd kraj. krakowski o wpisaniu firm: 
„J. H. Kijas et Comp.“ i „Rittermann et Austern.“ — Sąd 
kraj. lwowski Karola Budweisera o nakazie zapłaty Arnol- 
dowi Wernerowi 131 zł. 24 c. i 

Zawezwania: Sąd pow. w Ślemieniu Piotra Micora, 
aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po Agnieszce 
Micor zmarłej 1871 r. j 


Przyjechali do Krakowa od 16 do 17 sierpnia. 

HOTEL WIKTORYA: Ferdynand Biirman kupiec z 
Katowic, Włodzimierz Krykczyn z Warszawy, Zuzanna 
Górska właśc. dóbr z Podola, Amalia Świerczewska i 
Tekla Świerczewska z Berlina, Jędrzej Knoch z Prze- 
myśla, P. Kotsch komendant 47 batalionu obrony kraj., 
Eleazar Klarmann z Jass, Gustaw Kokoszka kupiec 
z Wiednia, Roman hr. Bniński właśc. dóbr z Podola, 
Serah Bykowa z Jass, Antonina Bernatowiczowa wł. d.) 
i Marya Kostkiewiczowa właścicielka dóbr z Odessy. 

HOTEL SASKI: Seweryn Zamojski art. dram. z Ga- 
licyi, Walery Mazaraki z Proszowice, Ludwik Zakrzewski 
z Kongresówki, Marceli Stupnicki wł. dóbr z Szypowie, 
Józef Beek kupiec z Pragi, Adam hr. Marassó właśc. 
dóbr z Galicyi, Konstanty Grabski z żoną z Krynicy. 
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CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1872. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Julia bar. Borowska właśc. 
dóbr z Galicyi, Władysław hr. Romer właś. dóbr z Ga- 
licyi, Józef Włoskiewicz inżynier z Wiedni, Seweryn 
Kisielewski z Galicyi, Franciszek Skibicki senator z War- 
szawy, Józef Supiński ze Lwowa, Stanisława Niewmie- 
rzycka wł. dóbr z Wołynia, Przecław Stawiński z żoną 
właśc. dóbr z Kleczy. 

HOTEL POLLERA: Władysław Grabianka z Włoch, 
Jan Ścisławski z Wołynia, R. Salis obywatelka: z Wo- 
łynia, Witold Jaroszyński obywatel z Wiednia, A. Ary- 
anol z Rosyi, Arthun Gebit z Ostrawy, Józef Polak 
z Wiednia, Konopka właściciel dóbr z Galicyi, Horo- 
dyski właściciel dóbr z Galicyi, Heniger kupiec z Ber- 
lina, Szule radca stanu z Warszawy, F. Hosz wł. dóbr 
z Grybowa, F. Schoth z Dąbrowy, © Oleawnik z Słoń- 
ska, W Meier kupiec z Węgier, S. Feinjung kupiec z 
Odessy, Stanisław Kraikowski ob. -z Kongresówki, A. 
Heller c. k. radca ze Lwowa, G. Reinach kupiec z Mo- 
guncji, Jan Heisler ze Słońska, Bodistiano z Rumunii, 
Józef Kewes z Pesztu, Karol Wojczyński z Pesztu, Ka- 
rol Wojczyński z Poznania, Likowski z Poznania, Otto 
Richter kupiec z Wiednia, H. Śchloterbek kupiec z Wie- 
dnia, H. Kapelusz kupiec z Brodów,, H. Gusek z Mo- 
rawy, Teodora Trzetrzewińska ze Sącza. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Pollak 
kupiec z Węgier, August Jeske literat z Warszawy, 
Stanisław Byszewski wł. dóbr, Jan Szymański wł. dóbr, 
Eleonora Dąmbska wł. dóbr, Karol Wenda wł. dóbr, 
Franciszek Stanisławski, Józef Rogolski wł. dóbr, Zofia 
Malczewska z Królestwa, Emilia Dzięgielowska wł. dóbr, 
Konstancya Bilska wł. dóbr z Galicyi, hr. Strutyńska, 
Adolf Cengler ze Lwowa, Michał Kozłowski z Peters- 
burga, Jerzy Klimowski z Kaukazu, Marcella Dobiasz 
z Przeworska. 


(Nadesłane). 


Zlecenia giełdowe uskuteczniają się jak naj- 
szybciej za pośrednictwem domu bankierskiego Floch 
et Comp. w Wiedniu Bdckerstrasse N. 1. Wkładki 
przy zamknięciu 300 do 500 złr. przyjmują się z dwu 
dniowem wypowiedzeniem za prowizyą 1%, złr. i 69%. 


(Nadesłane). 


\ 


Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
pojedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Eńarisrulne 15 sierpnia. Karlsruher Zig o- 
trzymała telegram prywatny z Wiednia, który de- 
nosi: Słychać, że Cesarz Wilhelm podczas pobytu 
swego w Ischl osobiście prosić będzie Cesarzowej 
Austryackiej, aby wraz z Cesarzem przybyła do 
Berlina. 

Stutgart 16 sierpnia. Wczoraj o godz. 9'3 
wieczór przybył tu królewicz Pruski z królem Ka- 
rolem osobnym pociągiem z Friedrichshafen i wi- 
ra był okrzykami przez licznie zgromadzony 

um. i 

Madryt 13 sierpnia. Skarb otrzymał od ban- 
ku hiszpańskiego 25 milionów realów po 6%; mó- 
wią, że rząd daje rękojmię téj pożyczki w końtry- 
bucyi. í 

Bilbao 13 sierpnia. Król wczoraj odpłynął 
na statku wśród okrzyków pełnych zapału a dziś 
przybył do Gijon, gdzie go przyjęto bardzo go- 
rąco. 

Belgrad 15 sierpnia. Jlny konsul austryacki 
i ajent dyplomatyczny Kallay wrócił tu z po- 
dróży swojćj. 

EHńonstamtymopgok 14 sierpnia wieczór. De- 
putacya zwolenników Hasuna przyjmowaną była 
dziś przez wezyra Midata, który wzywał ich do 
pojednania, gdyż najlepszy to środek rozwiązania 
kwestyi. 


Wiadomość, że właściciel i redaktor dziennika 
prażskiego Politik, po trzygodzinnem przesłuchaniu 
czyli indagacyi został przyaresztowany, stanęła 
oczywiście na czele sprawozdań politycznych w dzien- 
nikach wiedeńskich. Z jakiego powodu nastąpiło 
uwięzienie, niewiadomo: dziennik: ten odznaczał się 
opozycją, ale zawsze umiał szanować granice usta- 
wą nałożone: większa też część organów wiedeń- 
skich utrzymuje, że nie chodzi tu bynajmniej o 
przekroczenie polityczne. Wszakże nic pewnego do- 
tąd nie ma, zdanie bowiem pism wiedeńskich jest 
więcej niż podejrzane, gdy chodzi o redaktora 70- 
litik, który: jako bardzo znakomity dziennikarz, 
nieraz i to mocno swym wiedeńskim kolegom się 
naraził. 


Jeżeli wierzyć można doniesieniu Pester Lloyda, 
Cesarz Niemiecki przyjechałby do Ischl wprawdzie 
w tym tylko celu, aby Cesarzową Elżbietę upra- 
sząć o przyjęcie zaprosin do Berlina na uroczy- 
stości tam podczas zjazdu monarchów odbyć się 
mające. Cesarz Wilhelm ma być oczekiwany w Ischl 
d. 29 b. m. 

Jeden jeszcze krok prowadzący do zniemczenia 
ludu polskiego pod rządem pruskim zamierzony 
został, jeśli mamy wierzyć doniesieniu Gaz. Ko- 
lońskiej z Poznania. Idzie bowiem o to, aby re- 
krutów z Poznańskiego i Górnego Szląska wcielać 
do pułków niemieckich, a mianowicie częścią do 
korpusu 4go magdeburskiego, częścią do 2go za- 
chodnio pruskiego. 

Nordd. allg. Ztg rozbiera zdania dzienników ka- 
tolickich pod względem zastosowania ustawy o Je- 
zuitach, a mianowicie, czy pod wyrazem zakazu 
czynności zakonnych, ma się rozumieć także 
dusz pasterstwo, albo nie. Organ rządu pruskiego 
powiada, że tu nie idzie o to, jak dzienniki usta- 
wę tłumaczą, lecz jak ją tłumaczy rząd, a ten za- 
brania z pwyższego tytułu pełnić dusz pasterstwa 
w kościele i szkole. Z powodu zamknięcia klaszto- 
ru Jezuitów w Moguncyi biskup tameczny przyjął 
ich w poczet duchowieństwa swieckiego i oddał im 
w zarząd kościół parafialny ś. Krzysztofa. 

Gazeta Krzyżowa w ostatnim swoim artykule 
wstępnym zastanawia się nad niebezpieczeństwa- 
mi, jakie grożą kościołowi ewangielickiemu przez 
subjektywność, która na wszystkich polach bujnie 
się rozwija. Państwo zajęte walką z katolicyzmem 
obojętnie patrzy, jak pod nogami usuwa mu się 
grunt w kościele protestanckim przez zupełny roz- 
strój, wyłamywanie się z pod władzy kościelnej ; 
a nie zaradzi temu „tępą bronią liberalizmu i środ- 
kami przymusowemi prawodawstwa.“ Kreuz Zig 
wzywa rząd do upamiętania się. 

Niemcy nie opuścili jeszcze Belfortu, a już o- 
biega wieść, że rząd pruski zachęcany jest przez 
sztab główny, aby nie oddawał tej twierdzy Fran- 
cyi, lecz rozpoczął układy o wynagrodzenie teri- 
toryalne Francyi na innem miejscu. Sztab główny 
utrzymuje, że bez Belfortu Niemcy są narażone na 
inwazyę od południa. Na tej podstawie możnaby 
ciągle posuwać granicę, bo każda nowa granica 
może być zagrożoną. Indep. belge donosi zaś z Pa- 
ryża, że Prusacy umacniają Belfort, coby się sprze- 
ciwiało traktatowi frankfurckiemu. 

Królewicz pruski odbywa od wczoraj przegląd 
wojska wirtemberskiego. Wiadomo, że jednem z naj- 
trudniejszych dla panujących niemieckich ustępstw 
traktatu było oddanie wojsk pod komendę pruską. 
Ale i pod tym względem upór króla Wirtember- 
skiego złamany w końcu został, a zwierzchnictwo 
Prus uznane. 

Nadmieniliśmy, że zjazd przywódzców i delega- 
tów Internationala naznaczony jest na dzień 2 
września w Hadze, a rząd holenderski nie zamierza 
stawiać mu przeszkody. Dzienniki brukselskie u- 
trzymują, że zaproszenia wysłane do Rosyi, zosta- 
ły tam przychwycone i w skutku tego aresztowano 
tam wiele osób: Rada naczelna postanowiła przeto 
doręczać zaproszenia przez ajentów osobiście. Pod- 
pisali je Karol Marx, Ranvier, Lindsay. Zadaniem 
zjazdu ma być zmiana statutów z powodu zeszłoro- 
cznych wypadków w Paryżu. Marx ma zdawać sprawę 
z prac sekcyj francuskiej, angielskiej i rosyjskiej. 
Zmowy robotników mają być także przedmiotem 
obrad. 

Thiers zajrzał we środę do Paryża, przewodni- 
czył tam radzie ministrów i wrócił do Trouville. 
Nie poprzestaje on jednak na dyplomatycznych 
i administracyjnych zajęciach, lecz oraz hołdując 
swojej dla spraw militarnych słabości, obecnym 
jest na próbach dział nowego kalibru. Gdziein- 
dziej próby takie odbywają się w obecności tylko 


biegłych i niejako skrycie; we Francyi robią z | 


nich sprawę wielkiej wagi a nadto dają im taki 
rozgłos, jakby zależało wiele na tem Francyi, aby 
w Europie wiedziano, jakie Francya zaprowadza 
w swojem wojsku działa. 

Stronnictwo republikańskie we Francyi, nie rzą- 
dowe ale radykalne, rozprawia dziś głównie w or- 
ganach swoich „o pracy organicznej,“ albowiem 
nie ma nadziei, aby wstępnym bojem zniewolić 
Thiersa do zmiany gabinetu i rozwiązania zgroma- 
dzenia narodowego. Głosząc, że ma na celu pracę 
tylko organiczną, dowieść się stara, iż o nowych 
wstrząśnieniach nie myśli. Zadanie jednak najbliż- 
sze swoje sformułowało w tem żądaniu: przymus 
i bezpłatność szkoły. 

Wybór w Pontrefart jest pierwszym w Anglii, 
który się odbywa tajnie. Stawali tam minister 
marynarki czyli pierwszy lord admiralicyi Childers 
i tory lord Pollington. Obaj zgłosili się do bur- 
mistrza jako kandydaci. Wybór odbywał się przez 
kartki albo przez podyktowanie nazwiska przed 
komisyą wyborczą w obecności czterech świadków; 
dawniej obie strony stawały naprzeciw siebie pod 
gołem niebem, rozdzielały śię na dwie części i gło- 
sowały przez podnoszenie rąk. 

Rząd angielski wysłał do Genewy adwokata Cohe- 
na i kupca Younga, którym polecił był zdać spra- 
wę z roszczeń rządu amerykańskiego. Teraz wła- 
śnie przychodzi bowiem do rozstrzygania w sądzie 


żądają płacą p 
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polubownym zbadanie roszczeń amerykańskich co 


do szkód bezpośrednich. Jeden z dzienników amo- 


|rykańskich dowiaduje się z Genewy, że roszczenia 
amerykańskie będą przez sąd uznane, a mianowi- 
cie szkody zrządzone przez „Alabamę* obliczone 
będą na 1 milion f. sterl., przez „Floridę* na półmi- 
liona; natomiast rząd amerykański nie będzie prze- 
ciwnym wykreśleniu roszczeń szkód zrządzonych 
przez statki „Jefferson Davis“, „Music“ i inne 
drobne. j GE 

W południowój Hiszpanii ma się objawiać na 
nowo agitacya republikancka. Natomiast na półno- 
cy przez obecność króla w krajach Biskajskich, 
do reszty karliści stracili zwolenników. Tiempo zaś 
utrzymuje, że wielu myśli œ podniesieniu na nowo 
kandydatury księcia Hohenzollerna, wierząc, że 
Bismark tylko zbawi Hiszpanię. 

Książę Milan Obrenowicz, obwołany d. 2 lipca 
1868 r. po zamordowaniu stryja swego księciem 
Serbskim i uznany przez państwa opiekuńcze, Zo- 
stawał dotychczas pod rejencyą przez sejm nazna- 
czoną. Dnia 22 sierpnia obchodzi on pełnoletność 
swoją po skończeniu 16 lat życia, i rejencya, którą 
składają Blaznowacz, Rystycz i Gabryanowicz, ustę- 
puje. Książe będzie nosił imie Milan IV. Dzień 
ten obchodzą w Serbii „uroczyście. Spór z Tureyą 
o posiadanie Zwornika rozpocznie się prawdopo- 
dobnie na nowo po objęciu rządów przez mło- 
dego księcia, któremu rejencya pragnie zostawić 
chwałę odebrania Zwornika. 

Times nie jest bardzo pochopny do przesądzenia 
korzystnie z góry zmiany rządu w Turcyi. Przy- 
pisuje on upadek wezyra Mahmuda zawodom jego 
w urządzeniu administracji oraz ogromnym wydat- 
kom na wojsko i marynarkę, aby Turcyę postawić 
w stanie niezawisłości. Zadanie Midata polega na 
tem, aby jednemu i drugiemu sprostać. Mimo po- 
koju, długi Turcyi doszły do przeszło 2!/, miliar- 
dów franków, a jeśli za lat 15 długi te podwoją 
się, to Turcya nie będzie mogła dać sobie rady. 
Polityka zaś dotychczasowa do tego ją przywiedzie. 
Organ city londyńskiego sprowadza całą kwestyę, 
jak się pokazuje, do kwestyi finansów. 


Gstatnie depesze telegraficzne „Gzasn” 


Siutgawt 16 sierpnia. Podczas wczorajszego 
pobytu królewicza Pruskiego w Friedrichshafen, 
przyjechała także Cesarzowa Augusta i W. ks. 
Heski z żoną, i zabawali tam do wieczora. 

Homcdym 16 sierpnia. W Pontefrayt upadł 
kandydat postawiony przez konserwatystów, a 
Childers ponownie wybrany został do Izby uiż- 
szój (Childers wszedłszy do gabinetu, musiał pod- 
dać się nowemu wyborowi. ed.).— Wczoraj za- 
szły zamieszki w Scarva, w Dublinie i Belfort. — 
Standard ogłasza depeszę z Paryże, według któ- 
rój Niemcy i Rosya mają zamiar podczas zjazdu 
Cesarzów w Berlinie zaproponować kongres euro- 
pejski, któryby się zajął sankcyonowaniem zmian 
terytoryalnych zaszłych weFrancyi, oraz zajęcia Rzy- 
mu przez Włochy i rewizyą traktatu paryskiego. 

Londym 17 sierpnia. Książę Teck miano- 
wany jest komisarzem królewskim na wystawę po- 
wszechną wiedeńską. (Książę Teck jest zięciem 
królowej Angielskiej). Daily News zaprzeczają 
twierdzeniu, jakoby zjazd (esarzów w Berlinie 


. |miał na celu uporządkowanie stosunków europej- 


skich. — W Belfast wybuchły groźne zatargi 
między katolikami a protestantami. Policya wdała 
się i aresztowała wiele osób. 

Miukawest 17 sierpnia. Konsul amerykański 
w Bukareszcie wezwał rząd rumuński o dopoma- 
ganie wychodźtwu tutejszych żydów do Ameryki. 
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. Bhuwrsa. Wiedeń 17 sierpnia godz. 4 min. 
40% zjedn. dług państwa bankn. 66:65. — Zjedn. 
nblig państwa w srebrze 72—. — Losy z r. 1860 
103 25. — Akcye banku 887. — Akcye kredytowa 
34240. — Londyn 111:40. — Srebro 108——. — 
Dukat 5:27. — Lombardy 112—. Lasy zr. 1864 
147.25. — Akcye franco-austr. 127 —. — Napols- 
ondor 8:72. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
244:50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164—. 


Akcye kol. północ-wschod. 168:—. — Akcye banku 


związkow. (Vereinsbant) 168 25. — Akc. banku je- 
neral. — -—. Rentaiżw srebrze 7190. Obligacye 


indemniz. gal. 7875. — Akcya banku wiedeń. dla . 


obrotu ogóła. 219 —. — Akcye anglo-banku 3821—. 
Akcya kolei rządowój 344—. —Akcye kol. siedm. 
18650. — Akcye kol. Rudolfa 18250. — Ake. 
kol Pardubic. 185 50.— Akcye kol. północ. 209 50. 
Tramway 336:50. — Akcye banku budowy 181:00. 
Akcye kol. wschod. 134:50. — Akcye kol. Alföld. 
185:50 — Akcye banku anglo-węgiersk. 109— 
Ogólny austr. bank 254-*50. 


Usposobienie giełdy: najstalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Amtesni E iobutse weak i. 


|  Poolągi osobowo 
ina kolejach żelaznych. 
W Krakowie: lwowski 
i pospieszny 
i „ Misz. 
A wielicki 
ta wiedeński 
R pospieszny 
» ” miQsz, . 
„ na Oświęci. wrocławski | — 8 3.28 
„ do Wrocław. mysłowice. | — SA BIĆ: 
; » warszawski 8.2 EG 6.30 
| w Wieliczce: krakowski gi 938] — 
jw Tarnowie: krakowski > n.12.31 n.12.26| 2.— 
» » , mięsz. | 9.52 9.42] — 
$ lwowski 3.35 3.24| 12.14 
s » " MISZ. TI szy 5.38 
J w Rzeszowie: krakowski | m. 2.41 2:35] F0558 
» » m1Q3Z. TRE aron 1= 
i m. 1.13 „L>| — 
A lwowski 5 9:98 gig 3 
l. n » m1987. RZE —! 2.24 
w Przemyślu: krakowski GEE 4.54| 7.39 
y » " NUĘSZ. =P ST 4,17 
zi E$ == 6.29 
4 lwowski 3 i a 10.35 
n WW; mięsz: k 10.53 10.33 — 
we Lwowie: krakowski u. 3.30 7,87] 11.24 
n w». MięSZ. 6.42 — 8.— 
z brodzki 8.52 2.50|n. 7 
> » czerniowiecki 10.49 — —— 
| w Brodach: lwowski p.- 8.29 8.28] 14i 
jw Tarnopolu: lwowski 5.41 1.17 Ya 
| w Podwołoczyskach: lwowski 11— T4| —18 
HB w Czerniowcach: lwowski = —| —27 
AH w Mysłowicach: krakowski 11.83 — 
jw Warszawie: krakowski S= — 3.53 
| w Wiedniu: krakowski ( JE p 66 


Di CHAO. AA 


SET O EET 


BIÓRO0 KOMISOWE 


pod: firmą: 


«o || L Zuckermam i I. Neuberger 


Plac Maryacki (dom Wgo Kowalskiego), 
| |umieszcza: Rządzców dóbr] Ekonomów, Pisa- | 


Technika Mittweida 


Szkoła dla budowniczych machin, werkmistrzów, ustawiaczy (monterów). $ 
Rozpoczęcie kursu zimowego 15 Października. Rozkłady nauk darmo od inżyn. Dyrek. Weit zla Ki 
—— Nauka przygotowawcza bezpłatnie. (1446-1-5) 


Na oświatę ludu! 


KSIĘGARNIA. POLSKA ve wege ye, Kopernika 


wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie ` (933-12-7) 


DZIEJE POWSZECHNE 


Er. Ch. Szlosera, 


z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosjć 17 tysięey zir. a w po- 
PLA mę przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy, przeznacza się na 
oświatę ludu. 

„DZIEJE POWSZECHNE“ Fr. Ch. Szlosera rozpoczną. wychodzić 
w miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do 
ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronnic dużćj 8-ki. 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko! 

Przedpłata na całe. dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłką w Austryi złr. 35:58, w Pru- 
sach 84 tal, we Francyi 180 fran. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 5@ złr. 

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 
się wydawnictwo. i 

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnictwa 
i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem już opłaco- 
nego ostatniego kwartału. 

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 2 złe. 10 e. Z przesyłką w Austryi 8-28 
złr., w Prusach A tal. 15 sr. gr. We Francyi i innych krajach 4.56. Sker. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 


Do Eśsięgarni Polskiéj, 12, ul. Kopernika we Lwowie. 


wan Sierpnia tj. w Poniedziałek 


odbędzie sio | rzów prowent.,. Guwernerów, Gruwernantki, Bony, 
przeniesienie zwłok [ |Pamy Służące, Ogrodników, Karbowych i t. p. — || 
5 ; J| pośredniczy : w sprzedaży i nabywaniu Dóbr | 

ziemskich, Wiosek, Folwarków, Dworków, Kamienie 


ż ś. p. 3 : 
$ A |i Domów — oraz w udzielaniu pożyczek || 
4 I tak osobom prywatnym jako i na hipoteki. (1523) Ń 


do grobu własnego, oraz poświę- L 
cenie pomnika i nabożeństwo || RS Rządca ekonomiczny Ko ; 
w kaplicy Cmentarza miejscowego, ||| BEST" BL || 
na które żona zmarłego Przyjacioł Tadya mian zonaty bedac DZ sa 
2 zaprasza. szy czas w Poznańskiem jakoteż w Ga icyi || 
przy zarządzie dóbr, mogący się wykazać | 
i| chlubnemi świadectwami , poszukuje od-|4 
powiedniój posady w jednym z większych | 
majątków Galicyi. Interesowani zechcą się |E 
łaskawie zgłosić pod adresem: J, Wroń- 


Ski, aptekarz w Ulanowie, który bliższych 
szczegółów udzieli. (1502-2-3) 


: Właściwe miejsce, 
||gdzie można najtaniej nabyć | 


zloty. (rómontoir), 
na kopercie cyfra Z. Ea. w monogram 
związana. Przy zegarku dwa łańcuszki 
złote z haczykiem w kształcie podkowy 
i pierscionek ze złota i platyny, 


Mes" Znalazca otrzyma nagrodę 
wyrówiywającą wartości 
zegarka, jeźli go odniesie do Aq. 
ministracyi „zasu“ w Krakowie. — 
Uprasza się PP. Jubilerów, Złotników 
i Zegarmistrzów o zwrócenie uwagi į 
zatrzymanie powyższćj zguby, gdyby 
się zgłoszono z nią do sprzedaży. 
(1524) 


z GZK JAW 


ALEKSANDER ANTONI 
Saryusz Dobrzyński 


właściciel dóbr ziemskich, 
| w 89 roku życia, opatrzony ŚŚ. Sa- 
5) kramentami, przeniósł się do wieczno- i ; 
PAG A Dp Ej ; 
„Sci dnia 15 Sierpnia 1872 r. | || mlixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
W żalu pogrążeni żona i dzieci zapraszają 
Krewnych, Znajomych, Przyjacioł i pobożną iBethana. 
Publiczność na eksportacyę zwłok do kościoła 
di parafialnego w Jurkowie dnia 16 Sierpnia o 
ż godz. 7 wieczór, a dnia 17 o godz. 10 rano 
` na nabożeństwo żałobne i odprowadzenie 
ciała na miejsce wiecznego speczynku. ` 
á dni Sierpnia 18:2, 


FABRYKA ZEGARKÓW 
Filipa Fromma 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse N. 9, 


naprzeciwko Wollzeile. i 
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowame, sprzedają 
się z 6-letniem poręczeniem. 


rawdziwy angielski W 0- 
tylko 17 lub 18 ZŁ pniu złocony , srebrny 
zegarek chronometrowy, z podwójną koper- 


tą, pięknie emaliowany, z łańcuszkiem z prawdziwe- 
go złota talmi i medalionem; 


wdziwy angielski sre- 

tylko 14 lub 17 zł. Z Aren oMr z szkłem 
kryształ. z łańcuszkiem, medalionem i we futerale; 

tylko 19 lub 26 zł srebrny remontoir a. 

*camy, bez kluczyka ze 

szkłami kryształowemi, w pięknym -drewn. AR 

rawdziwy amgiels. Cy- 

tylko 8 lub 10 zł. IEC eak o 6 ru- 

binach, ze sukłem kryształ, z łańcuszkiem ze złota 


Przez pierwsze kolegia medyczne w Niemczech rozbierane i przez Wysokie c. k. Namiestnietwo } 
Węgier dla niezrównanego pożytku koncesyonowane 


y ERSA 
ZU "RTS 
lotno gosćcowe, 
przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, reumatyzmowi, rwaniu członków, bólom w piersiach, grzbie- 


cie i krzyżach (postrzał), podagrze itd. 
Pakiecik po 1 złr. 5 cnt. w. a., podwójny pakiecik po 2 zir. w. a. 


PARYSKI PLASTER POWSZECHNY 


Dra Barona na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. Duży słoik wraz 
z przepisem użycia 70 c., mały 35 c. Za opakowanie 10 c. 

Jedynie prawdziwe w Krakowie u p. Ernesta Stockmara apt., — we Lwo- 

wie w aptece „pod srebrnym Orłem* Zygmunta Ruckera. (1511-1-6) 


Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- 
chnieniu'i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 

W Paryżu w aptece p. Abetham, Faubourg 
| St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Traws 
czyńkskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 


Kornelia Mayerberg | 777" 


nauczycielka średnićj szkoły żeńskićj, tałmi, futerałem skórzanym i 5-letniem zaręczeniem; 


w HE wi rawdziwy angielski Ze- 

j l IE z. ów i i Z kk d k | l tylko 14 lub 18 zł. Erk E Prince 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Onie- aKia 1610 Przez wysokie władze koncesyonowany Bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia | of Wales, najerubszeso atunku, ze szkłem kryszta- 
> : U y g , najgrubszego g 


kunów, że na rok szkolny 1872/3 przyjmu- i na życie l (1204-10-10) | łowem, wnętrzem niklowem, w oprawie z. prawdzi- 
„Wioldawć w Pradze 


je do siebie pamiemki chcące uczęsz- wego złota talmi — zegarki te mają przed innemi tę 
(biuro: Ferdinandsstrasse Nr. 38 nowy), 


Panienki 


uczęszczające do seminaryum i gimnazyum 
mogą mieć pomieszczenie, stół i usługę 
oraz na żądanie korepetycye. Konwergą. 
cya w języku francuskim i niemieckim, 


EJ 


MES” Osoby interesowane zechcą zgło. 
sić się pod Nr. 38 w Rynku głów. na Tsz | 
piętro, gdzie apteka, od godziny 2ój do 
Dćj po południu. (1478-1-2) 


Stefania z Sawiczewskich 
: (1478-2-2) Strażyńska. 


ó ) i korzyść, że można je nakręcać bez kluczyka; do ta- 
CAEG do szkół Wy watny ch lub publiczny ch, Bad! zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, 
z obowiązkiem troskliwój opieki i udzie- z medalionem i zaręczeniem bezpłatnie; 
lania lekcyj w obcych językach, mianowi- 


5 rz 


A R ; 5 i Ene rE zaprowadza w KRÓLESTWIE CZESKIEM i we wszystkich innych krajach cesarstwa austryackiego 2 ZŁ. LA ki R |: FAN ķi "niani Kl 

cie w francuskim; SA żądanie udzielanemi (dept. Allier) własność rządowa. z wyjątkiem Węgier : á i i ; tylko I2 Zh awina, koper odskakujya, imnazyum ANS 160 DIĘCIO ASOWOJI 
będą lekcye muzyki i przedmioty nadobo- || Administracya, 22, Boulevard Montmar- Reprezentacye każlióm a | 

7 „ Q Wiązkowe. j tre w Paryżu. Qodzień od 1go maja do B kiem skórzanym i kartką poręczającą; i w Wadowicach 

Bliższa wiadomość w mieszkaniu w Tar- 1go września koncerta i muzyka w ka- ||o które ubiegający zechcą się zgłosić do pomienionego Banku, załączając odnośne dowody i warunki, tylko 28 do 34 zł srebrny zegarek kotwi- > 

Ę nowie przy ul. Ogrodniczój w domu spad- synie ; muzyka w parku; czytelnia; sa- y ka, z l r za uł ti ala i wę I kl 
kobierców ś. p. Przykryla. (1486-1-3) || Jon dla dam; salon do gry, do konser- ; $ R aaa AI otwartą zostanie Í, aSa 

wacyi, do gry w bilard. Kolój żelazna Niein weltberiihmtes 


| o. i i i Iko 15 tub 20zł. pie i aion toy 
Ekspedytor poczt, czata: EBestitutioms-Fluid tylko 15 Iuh 2078. sicowy z silom ky 


Polak egzaminowany lub do egzaminu przysposa- Woda naturalna mineralna Vichy. zu haben mure bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. tylko 10, 12, 13 zł zegarki damskie srebr. 


biający się, lecz w manipulacyi pocztowćj biegły. Ż j Prei 1 Kiste fl. 20; Y, Kiste fi. 101 1/. Kiste fl. 5! " ze szkłem yit min, 
za kaucyą lub jéj poręczeniem, nie wykluczając do- ródła: Grande-Grille słabości Wwa- reis: /, Kiste fl. 20; 1, Kiste fl. /a; "4 Kiste fl. 54. dobrze złocony, z łańc. na szyję, wszystko w futer.; 


ke i ZY 7 - Ean ART ; Ó : f : AN EE asc! Ta takie same z podwój- 

brój rekomendacji, poszukuje się na pocztę do Rze- troby 1 aparatu. żółciowego p Hôpital a Thierarzt Erfinder des Restitutions-Fluid und Gründer der Fluid Heilmethode. t iko 16 18 20 zł Sj REST 

gociny, która na listy opłatne bliższą wiadomość || słabości żołądka i naczyń urynowych *), (arl Simon, > Wiem, II. Bezirk, Sehiffamtsgasse 14. (1193-7-12) ean AB 7 i J "ną kopertą i łańcu 

udzieli, (1485) Celestina słabości pęcherza, kamień itd. tylko 18 b 20 zł, brne damskie oyli- 

Pasty lki Vichy wyborne przeciw kwa- Żadna roślina na kuli ziemskićj nie połącza tak szczęśliwie najzbawienniejszych skutków na y seiorn " drowe zegarki, dobrze 

J 7 a ZO II trudnemu trawieniu. j A wszystkie organa oddechowe i trawienia silnem, przeciągłem wzmocnieniem całego układu nerwo- | W OSMU złocone; EE R 

g | [b © SIGWU Sole Vichy do kąpieli dla osób, które wego i mięśniowego jak powszechny środek leczniczy indyjski Coca z Peruwii, co znakomitości jak A. tylko 22, 25, 30 zł = W kłóm kuyiaiałd: 
mah nie są w stanie udać się do Vichy. v. Humboldt, v. Martino, Lanza i inni Jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej wem i łańcuszkiem na szyję; 

złoty damski zegarek 

tylko 49 lub 48 zł. z dyamentami i łań- 


lgo Września 1872 r. Wpi- 

sy od 20go Sierpnia r. b 

u Prof. Dra Graczyńskiego. 
(1472-3-3) 


mężczyzn od godziny 11éj do Iój 
rano, dla pań od godz. śćj do 5éj 
po południu we Huwowiie, ulica Ko- 


| LINZ od 3go Sierpnia b. r. dla 


REMA I WJ REESE MBA OSE (u mieszkańców w górach Andes) nadto bajecznój siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarmu) 

M GARDE DU CORPS* zwane, również kM O produkta Vi chy znajdują, SIĘ || podziwieniem poświadczają. Opierając się na tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w swój 
PROBSTEI*< wprost z Szlezwiku po- w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ojczyźnie starannym badaniom, których stanowczym ostatecznym rezultatem w najniebezpieczniejszych 
39 r 5 


i upp. Wentzla i Feintucha,—w Brodach Í| chorobach są (251-6-20) | cuszkiem na szyję; r Pady, AOp Er nika Nr. 14, II. piętro. 
chodzące, dałem na skład do HBommu w aptece p. Kullaka. (549-13-15) G i tylko 60 lub 70 zł. A podwój- zd 
komisowego Banku Gali- ARE dópaoda ję pawi iR H k ; i EJ I FN złoto mgzkie remon- |, | Kl ( Ń k 
cyjskiego Ww Tarnowie po ce- %) AE słabości żołądka i naczyń ISU || © © Š e : | p 5 Ji u tylko 70, 80, 100 Zł. toiry ze szkłem kry- (1422-2-4) f Wal dWIU R 

ształowom; 


nie AS Zär. korzec wagi wiedeńskićj. OCE yti zi Pada: ZUZA mon- 
8 J Pigułki Cokowə Nr. I sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet wtedy, je- tylko 75 lub 100 zł a AM 
NGN hodna £ N ae Oea WWE neii zeliechoroba bardzo się- rozwinęła; Nr. II uuwe najbardziéj zastarzałe trudne trawienie, nieżyt żołąd- łańcuszkiem na szyję; y 
' 5 kowy, uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu itd. Nr. III jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym i A y takie same Z 
; i ja 2 po- 
Stanowczy sposób leczenia tylko 90 lub 120 zł. {ie sme z 


środkiem lekarskim przeciw ogólnemu osłabieniu nerwowemu, śledziennictwu, macinnictwu, szczególnićj 
7 . EH ok Pady zaś przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowćj męzkićj itd.). .Cena 1 pudełka chr je 
chorób płciowy: ch, wszelkich wy rzutów, 2 złr, 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w naukowćj rozprawie o roślinie Coca, do tylko 200 lub 400 Zł. zę ROGI 
ran syfilitycznych nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrenapotheke) w Moguncyi. Główne składy na y 


CELABBEIE w Paryżu, rue Vivienne, 36. | ustrye- Wegry utrzymują : Ed. Haubner w Wiedniu, am Hof, p. v. Török w Peszcie i p. Fürst w Pradze. 


KANTOR WYMIANY ` 


Wiedeń. Banku komiso ego 


(Wiener Kommissions-Bank), 
Schottenring Nr. 18, » 
przyjmuje wszelkiego rodzaju interesa bankowe, giełdowe i wekslowe. 


Polecenia miejscowe tudzież z prowincyi wykonywują się bardzo szybko, 
chętnie i rzetelnie — zakupno papierów wartościowych i innćj waluty ze ` 
względu na obecny targ pieniężny uskutecznia się pod jak najtańszemi 


Bo 0518-1-3) 


Wieś Posadowa, 


w powiecie Grybowskim, w pośrodku miast: Nowy 7 
Sącz, Grybów i Bobowa położona; 440 morgów wraz Dra 
z lasem obejmująca, z hipoteką czystą — jest każ- | aeea 
. dego czasu do sprzedania z wolnćj ręki. 
bliższą wiadomość udzieli na miejscu lub listo- 
wnie Roman Gołębiowski w Posadowćj, poczta 
Grybów. (1487-1-3) 


parterowy w Bochni, o czterech o | 
knach z frontu, blisko Głównego rynku, 
w pięknem położeniu, jest z wolne | 
ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejscu przyj 
ulicy Białćj Nr. 758. _ (1341-22) | 


we z podwójną kopertą, j 
Srebrne łańcuszki do zegarków, zł. 2:50, 4, 5, 6, 7, 
10 do 12 zł, 
Złote dto zł. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, 90, 100. 
Budziki z zegarem tylko 7 złr. 
Budziki z zegarem, które budząc zapalają światło 9 zł. 
Zegary ścienne z obrazem, grające 2, 3 i 4 sztuki, 
zł. 20, 80, 90. 
Zegary pendułowe grające 2, 8 i 4 sztuki, zł. 80, 
100 i 120. 


p 


RR zy 


Skuteczność Syropu ro- 

ślinnego bezmerkuryalnego | X 
» przeciw liszajom, syfility- 
ONE kiwa CZYM ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją dzi- 
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
olecam się łaskawym względom Szan. Publiczności | świata jak najzaszczytnićj popiera. 

z mą w Krakowie istniejącą pracownią kotlarską | szyszę NZ z 

i wyrobów metalowych przy ulicy Floryańskićj DUS DEE 

pod L.370, gdzie oprócz wyrobów z miedzi do go- TA NA 
spodarstwa domowego, podejmuję się robót fabry- sę a EB ii „Dr 
- cznych jak np. kotłów miedzianych do browarów, | Sredin iR Aina „Chable, do dziś w użyciu 

łazienek, gorzelń i machin parowych itd. ze swego będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich | 
metalu lub bez tegoż. wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 

_ Podejmuję się także ustawiania aparatów gorzel- | piera. Bądź w szprycowamiach, bądź wewnętrznie 

nianych i innych chemicznych i skupuję miedź starą, użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 

mosiądz, cynę, płacąc za centar po cenie fabrycznój, | dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła- 
Co się zaś tyczy dokładności wyrobów i rzetel- | bienie kanału, otoki pęcherza. A, 

ności, mogę udowodnić świadectwami, iż wiele po-| Z owyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 

wyższych robót wykonałem z jak największem za- | mi, łączy się Jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 


Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy- 
FR rop Cytrynianu żelaza Dra 


Najlepsży i najtańszy przewodnik uł 
powietrza 


BAROSKOP 


z dokładnym opisem używania po cenie |. 
ə złr. 50 cent., 
„również najdoskonalsze 


soki do wyrabiania w dom ma 
sodowej, | 


w kilku gatunkach, po cenach batdzo 
przystępnych, poleca łaskawym wzglę: 
dom Szan. Publiczności handel: 


J. Schaitter i Spółka, 


w Rzeszowie. 
(1363-3-5) 


Instrumenta grające 2, 4, 6, 8 sztuczek, zł. 15, 35, 
59, 05 


Albumy fotograficzne z muzyką zł. 8, 10, 12 do 15. 
Tabakierki grające zł. 4:50. 

Pudełka na cygara grające zł. 10. 

Pudełka na potrzeby do szycia grające 15 zł. 


Zegary pendułowe własnego wyrobu 
z 5-letniem zaręczeniem: 

| Nalręcane ćodziennie 10, 11, 12 zło ow | 

i co 8 dni, 16, 17, 18, 19,-20, 22 zł. 


ASA A h runkami » bijące godziny i pół-godz. 30, 33, 35 zł. 
dowoleniem Szanownćj Publiczności. paracya do kąpieli mineralnych (Pains mineraux), | VAa SRT i : 5% AERO i » „  kwadranse z powtarzaniem godzin 
Stefan Pichel, | maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające Biura otwarte są dla Publiczności od godz. 9ćj z rana do Gćj wieczór 48, 50, 55 zł. 


Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł. 
» do kawiarń 15, 25, 30 zł. 


Wielka pracownia do reparacyi. 
Stare zegarki, często drogie familijne pamiątki by- 
wają naprawiane i jakby nowe oczyszczone. Cena 
naprawy z 5-letniem poręcz. zł. 1:50, 3, 5 do 10. 


Jedyny i wyłączny Skład 
prawdziwych amgielskich Zegarków 
E. i E. EMANUELA w Londynie, 


Specyalnie mianowanego nadwornego dostawcy J.K.M. 
królowej Wżktoryi, J. K. M. księcia Walii 1 księvia 
Edinburga, J. ©. M. Sultana i króla Portugalskiego. 


Listowne polecenia 
wypełniane będą w przeciągu 24 godzin za za- 
liczką pocztową lub — nadesłaniem go- 


14 
towki. —Na szczególne żądanie będą także zegarki 
i lańcuszki za zaliczką do wyboru przesyłane, a 
ża me zatrzymane przedmioty pieniądze będą zwrócone 


u, Ceny naszej Fabryki są zawsze niższe od 


najniższych wszędzie gdzieindziej, a z naszemi urżą- 
dzeniami stoimy zawsze równo z biegiem postępu. 
WWszysey chcący kupić nasze zegarki, wszyscy 
chcący zamienić stare zegarki na nowe, wszyscy 
chcący zamienić złe zegarki na dobre, raczą się do 
podpisanej firmy zgłosić. 
III Stare złoto i srebro, papiery państwowe, 
przyjmujemy za gotówkę po najwyższych cenach. | 
i FABRYKA ZEGARKÓW 
F. FROMMA w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 9. 


@strzoga się od oszustwa. 


W ostatnich czasach handle zabawek i bazary 
|| przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 
a nawet dając ostrzeżenia, ogłaszają angielskie ze- 
garki, zupełnie nie nie warte. Liczne skargi, ja- 
kie nas dochodzą, powodują nas do tego ostrzeże- 

nie, ahy Publiczność od strat uchronić. (366-22-) 


Odpowiedzialny rządca 


bez przerwy. (1202-9-20) = 


PY-PĘEERĘGEGYYWĘE, 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 
Utrzymanie zdrowia $ | 
| polega po większój części na czyszczeniu i czysiem utrzymaniu soków i krwi i | 
| w popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej- | 
| szym środkiem jest: 


Balsam życia Dra Rosy. 


Balsam ten odpowiada jak najlepićj wszelkim tym wymaganiom ; tenże 
ożywia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powra- 
ca dawną siłę i zdrowie. 

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ape- 
tyłu, odbiamie kwasu, rozdęcia, nudności, kurez żołądka, zafiegmienie, cierpienia he- 
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i doświadczo- 
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił. 


Przeciw wszelkiemu zastarza- 
łemu kaszlowi, cierpieniom pier- 
siowym, chrypce, drażnieniu w 
krtani, plwaniu krwią, zaflegmie- 
niu, astmie, grypie i kaszlowi su- 
ohotniczemu jest najpewniejszym i 
najlepszym środkiem biały syrop pier- 
siowy Mayera. (1304) 


SIROP ZELAZISTY 
w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quassia Amara jak równieź 
Z IODANEM ŻELAZA 
Pı J.-P. LAROZE, aptekarza 
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu, 

elazo w stanie ciekłym najdogodnićj przys- 
wajać się daje przez każdy organizm ; użycie jego 
w tym stanie nie wystawia na Żadnej niebezpie- 
czeństwo, a skutecznićj działa jak przygotowane 
w pigułkach, lub w cukierkach, Działanie tego 
syropu jest toniczne z powodu Żelaza; przeciw- 
gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz- 
czalne powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem- 
peramentów najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze- 
chnie ocenionych we wszelkich słabościach 
Zołądka, w trudném trawieniu i w braku apetytu. 
Dostać można w 7arszawie w składach mate- 
ryatów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; W 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Poze 
„naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch. 


(1492-1-3) majster kotlarski. ze krwi zarazę. 
W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
i > od Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
Ważne dla każdego LEJ Paie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
| aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
Lichtenthalska gorzka e- teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
sencya, przyrządzona z roślin jest naj- |7naniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (928-13-24) | EB 
skuteczniejszą: w Cholerze, w Kurczach | ——————-—-—-—-————————_— E 
żołądka, Rozwolnieniu, Biegunce, Dysen- o s 
teryi krwawéj, Migrenie, w Zepsuciu żo- 
łądka (niestrawności) i w braku apetytu. 
Główny skład wyłącznie na całą Gali- 
cyą znajduje się w Krakowie w handlu 
p. T. Sobolewskiego przy ul. Floryań- 
skićj. 
Dostać można także w aptece „pod Gwia- 
zdąś przy ul. Floryańskićj i u p. ©. Kró- 
-likowskiego w Krakowie. 
Opis użycia dodaje się przy każdćj fla- 
szecce, do którego dokładnie zastosować 
Się proszę. Ferd. Mainz, 
produkujący tę esencyę w Wiedmiu., 
IX. Marktgasse 34. 
Na prowincyę rozsyła się za zaliczką. (1520-1-2) 


BEE" Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w Krako- 
a|wie w aptece p. WWiktora Re- 
£ dlylka i u p. Piotra Krokiewicza na 

Stradomiu — w Tarnowie u p. W. 7! 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta. 


dt, || 
gegenüber || 


garten. 
kiego | 


, pompy o- |gi 


„_ ryszt, ||] 
tr. cen. darmo. |$ 


ud. pompy | 


piwa, węże, wiadra | 


py centry- |$ 
p. skurz. kaucz. 


ry czyli cią- |$ 


nie ustał a zdrowie i siła źony mojćj przez tyloletnią chorobę bardzo osłabionój wracają napo- 
wrót. Czuję się zatóm w powinności wyraźić Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy podobnie 
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pom: 
d. st 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. 


gas. 15, 


u, ogrod. 


tumay Efou vuozazudo IIIF wyjzstTy upzuyy 


dem k. k. Au 


" EEE Japewnione od fałszowania i naslado- 
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa- 
tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564, 


Karlsdorf 10 stycznia. 1871 1. , W. Meier, właściciel gruntu. 
Główny skład: Apteka „pod Czarnym orłem“ B. Fragnera w Pradze Nr. 205/3. 
w KRAKOWIE jedyny skład u p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym. 
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryackićj. (760-10-20) 


Proszę uważać 
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w Wiedniu 


|| Miesbach 
tr. ogn. Ilus 


i Sikawki ognio. wszel 
4| grod., hydropho: 


| gacze wody, 


i 

ja 
yi 
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| fugalne, bud. 
A do wina, 


G| rodzaj 
ii| kono 
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Czcionkami Drukarni 


ar 


Leona Paszkowskiego. Drukarni Józef Łakociński. 


